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ATR?:ĄC na zakład od 
frontu, od uli-cy J. Kra­
sickiego, widzi się tylko 

trzypiętrowy budynek (dawniej 
mi€szka1nyJ, rude drzwi do por­
tierni a nad nimi skromny 
szyld : / , ,Legnickie 7..akłady Wy­
robów _Papierowych". 

Zrofoięte z sobą sąi.Iednie ka­
mienice skutecznie zasłaniają  
widok na ciasne podwórko, wi,elo­
poziomowy, papą . krity dach ,magazynu, n3. l iczne przybu­
dówki i podmurówki oraz ciąg­ły ruch wózków krążących mię­
dzy· budynkiem produkcyjnym, magazynem I składnicą maku­
latury (samych tylko odpadów 
gromadzi się tu miesięcznie 25 
ton). 

Zakład, wydawałoby się, 
rkromnr. A jednak p od wzglę­
dem gospodarności oceniony zo­
stał jako najlepszy z 26 istnie­
jący{:h w kraju (należących do 
Zjednoczenia Prnemysłu Prze­
tworów Papierowych i Materia­
łćw Biurowych w LodŹi). Pra­

' cuje w nich 1 90-osobowa zało­
ga, w większości . (bo 1 50 osób) 
1lwbieca. Kobif:ty zres,ztą g,rają 
tu pierwsze skrzypce, począwszy już od samej „góry", od dyn�k­
_ttoca - kobi ety, Janin� Tarkow­
skiej (jest ona takż-e j edyn-4 w 
tej branży pri:emysłu kobietą -
'dyrektorem w Polsce i to j uż 
dziew�1ty rok!). 

• Kobiety „obsiadły" kiero�rni­c·v� stanowiska:  księgov.rość, sek­
cję kadr, dział ekonomiczny, dział produkcji ,  koptroli techni­
cznej , radę zakład-ową. One tak­
że stoją na czele organizac_ii p0-litycznych i spobcznych : PZPR, ZMS i Ligi Kobi\?t. 

,,K obiety .rząd.zą tym zakła-

An n a Jastrzębska 

.i,em" - mówi się w ,zjednocze­
l'liu. A rządzą mądrz,e, gospo- · 
darnie i z roku na - ok lepi€j, 
Mimo licznych trudności • (gdzie 

f kh \ zresztą nie ma ?f materiało­
wych i zwiększonych o 8,5 proc. 
zadań planowych (w stosunku 
do r-oku 1961), plan za rok 1962 
LZWP wykonały z nadwyżką: 
w produkcji globalooj w 1 05, w 
cenach zbytu w 1 03,9 proc. Fun­
dusz zakładowy. największy w 

tej gałęzi przemysłu w Polsce 
wyniósł tu 408 tys, złotych, a 
suma oszczędnoki - 185.461 zł 
(zaplanowano 30.200 zł). 

'Roczna produkcja w tym n<i 
pozór małym zakładzie rów;1a 
się 56 mln zł. Miesięcznie pr,o­
d ukuje się tu 250 ton ka:rtonó,1 
(różneg,o rodzaju i formatu o­
pakowań dla przemysłu ob-uw­
niczego , spcżywczego, chemics­
nego itp.), tysiące sztuk bloków 
rysunkowych, zeszytów do malo­
wania, bloków technicznych, 
skoroszytów i s,egregatorów a 
p'onadto wiele p::--zeróżnych pa­
pierowych przedmiotów wytwa­
rzanych z odpadów w ramach 
produ-kcji ubo-cz.nej . 

Odpady, to właściwie osob'1y 
rozdział. Traktuje się je powa�­
ni·e i wykorzystuje do maksi­
mum. 

- To przecież główne zródło 
naszych osic:::ędnoś-ci-! - mówi. 
dyrektor Tarkowska. - Odpady 
stwarzają k olosalne możliwości 
wzbogacenia zakładu. · w· ubie_g­
łym roku owe p:-awie 1 86 ty,. 
7l!o}ych oszczę,dnofoi uzyskali­
śmy p--- -.ecież d zięki prodU'k::ji 
z res·ztek papieru i kartonów. 
23.616 zł przyniosła nam pre>­
dukc,ia napiętków do obuwia 
cams:kieg,o, a 23.400 zł produk­
cja małych, połówkowych segre­
gatorów. Niekłopotliwe w p!'o­
dukcji drobiazgi, cho::iażby ta-1 kie wkładki cló zwijania stylo­
nowych pończoch, dały nam 
83.896 zł oszczędności, a 23 tys. 
uzyskaliśmy dzięki produ:kcji 
małycJ1 szkicowni'.{ÓW i w,pro-

. wa-dzeniu do pro::l ukcji p.róbnej 
partii noweg::, wzoru bloku ry­
sunkowego, 

Ten nowy wzór bloku - to 
już dziedzina racjonalizacj i. Ja-

nina TaTkowska, bo ona jest 
4utorką pomysłu, j eszcze raz 
dała <lowód :,;wej p:>myskrnrości. 
Cały pomysł polega na tym, że 
upras·zcza siq i ogr0mnie przy­
śpiesza' cykl produkcyjny blo­
ków sz.kolnych (w bi,eżącym ro­
ku wyprodukuj e się 1 ,5 mln 
szt.), likwiduje raz na zawsze 
dotychczasowy niedobór tychże 
bloków w sklepach, zmniejsza 
znacznie koszty produkcji i c-enę 

Listy czytelników 
Ruszże s�ę ,,Ruch u'' 

Krótkotrwała była radość 
n-Jeszkańców osiedla przy uli­
:.-y Poznańskiej, gdy póżną je­
sienią ubiegłego roku „Ruch" 
M, skutek ich dli!gotrwalych 
i energicznych nalegań usta­
wił wreszde w tym rejonie 
kio6k z prasą 

Radość była jednak przed.; 
wczesna, okazało się bowierr.; 
że przywiezteńie i ustawienie 
loo�ku .,Ruch" traktuje jak!) 
swego rodzaju dżentelmeński 
gest i wcale nie ma zaniiaru 
tego • kiosku uruchamiać. 

W . ciągu ubiegłych gześ.ciu 
miesi�cy przewodniczący Ko­
n,itetu Blokowego ob. Marei• 
BZO�\"k zdarł już ch.y� tt7;Y 
pary zelówek, bezskutecz.n:c 
interweniuiąc w kierownictw)e, 

' Legnickiego OJdzialu ,,Ruchu" 
o przyspieszenie otwarcia tej 
�ożytecznej i p otrzebnej p!a­
cowki. Przecież kilka tysi<;cy 
mieszkańc-ów górhej cz�ści uli• 
ey Glogowskiej oraz os1ed,la 
w rejonie ul. Poznańskiej, po: 
2bawionych jest możliwośc1 

nabycia prasy na miejscu, a 
nie każdemu uśmiecha się . 
bieganie do najblitszego kio­
sku znajdującego się w od· 
leglości CQ najmniej pól kilo­
metra. 

Kierownictwo „Ruchu' naj­ł "'"idcczniej prowadzi' wYiszą 
• politykę, polegającą _na obie­

cvwaniu gruszek na wierzbie 
i ·  niedotrzymywaniu zlożo­
:r.ych solennie przyrzeczeń. Ca­
ła natomiast pomysłowośc 
skierowana jeRt na , urucha­
mianie jak największej ilości 
kiosk0w pr.zy kilku ulicaclt 
śródmiejskich, czyli tak zwa-· 
nych ,,punktach handlowych", 
rokujących wYsokie obroty. 
Na placu Słowiańskim usta­
wfono już trzy kioski i z pew­
nością „Ruch'' chciałby usta­
wić dalsze trzy, gdyby mu na 
to , zezwolono. 

Ruszże się wi� .,Ruehu" 
i pomyśl O mieszkańcach pe­
r,tfcrii mii.sta, ktćrzy też łak­
ną drukowanego słowa. 

l.P, 

Molu rzecz II wstyd I 
Fanie Redaktorze! W Pana 

n,ieściP spotkała mnie goqna 
odnotowania historyjka. Dma 
30 kwietnia br. odprowadza­
jąc kol�gę na · dworzec wstą­
piłem z nim do kawiarni „Ma­
rago". Ponieważ kolega mtał 
troc-hę zniszczoną marynarkę 
wr1.eoł do lokalu w letnim 
płaszczu, a że do pociągu zo­
stało nam niewiele czasu po­
prosiliśmy (po dość długim 
czekaniu) o dwie szklaneczki 
wina., ·Kelnerka odpowiedz:a­
la, że z powodu takiego ubi.o­
ru ! (pła.szczfl.) wina nie dosta"'. , 
niemy. Usiło�aliśmy wytlu� 

� żę, �.z� - rn@'Ji, 

run:ka i zaraz odchodzimy (w 
lokalu była prawie pustk_ai, 
więc harrlzo prosimy o to w • 

0 Przez chwilę trwało wa-n • 
cl.z' !  • Kole-hanie _ J zgo ,1 a się. 

ga poprosił do tego Jedno 
ciastko, Patt.i zza lady _wyco­
fała swoją zgodę i os�1ad-
" , 1 że nic nie dostamemy. 

CZ) a, 
t k ma-Rozumicm, że este Y a wy . 

ga pewnych form za:howarua 
i ubioru. Ale przeoe� są \\:� . dk' nktvoowe gdzie odr pa I .,. , , • . : . 
h• lud·,l· i· e"'e> zrozum1en"l 1r•a ,. ' ,., d - -
w;starczy. Prosię powsty zF; 

ob&lugę ,,Marago". 

' 

P o lecamy 
w nu merze 

• Str. III: Polemiczne artyk�z nawiązujące do „PAMFLE 
NA PASTERZY" opublikowani:-· 
go w kwietniowym zesz:yc1e 
wroclawSlkieJ „Odry", Chodzi 0 
losy 1 oblicze życla kulturalne• 
go w Legnicy. Oba wystąpie­
nia ciekawe i nie pozbawi:ine 
cz.ysto' polemicmych Wl/-lorow: 
zlośliwoścl, d-owo1pu. ,. Str. V :  .,JEST JAK JEST - . 
oto sygnał wywoławczy, pod 
;akim publikować będziemy, ar­
tylrnly omawiające blaski i cie• 
nih legnickiej służby u1rqwia. 
:Ózis głos oddaliśmy lekarzom 1• 
pracownikom Wydziału Zdrowia, 

Str. VI: 1' NNA JASTR:ZĘBSKA . .  
w drpgim artykule poświęco­·nym kwestii ml0dych ludzi 
wchodzących w kollzJe z pta­
wem zastanawia się „CO Z „ NI• 
MI ZROBIC?" 

TVQODNII{  ZAGtĘBIAMIEDZI0WEao 
str. VIII: Tym razem NO· 

woSC. Obok reportażu Krysty­
nv Franusz na stronie tej czy­
telnik znaj dzie MAGAZYN. Być 

I 
może j esz,cze w nie najlepszej 
szacie graficznej_ ale już chyl,a 
barwny i ciekawy. Natomiast 
rutrykę „Dziś, Jutro, • Pojutrze" 

______ ,:;;-, ___ __ ll!!ar: ___________________ _ krzyżówkę na str. VII. l
pt zesunęliśmy na �tr. VI zaś 
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poszczególnych bloków (z 8,5:J--:-
1 0,50 zł na 3,80 zł). Wreszcie 
- że przyno3i zakładowi mi­
lionowe oszczędności. W planie 
przewiduje się minimum pół mi-, 
lic,na złotych oszczęcności, prak­
tyka . jednak wykazu ie, iż  suma 
ta znacznie wzrośnie, możliwe, 
że do równego miliona. Nie ko­
niec na tym: W związku z wprn 
wadzeniem do produkc.i i  nowego 
wzoru. · w roku bieżącym LZ\VP 
os'i-1,gnie dodatkowo 400 tys. zło­
tych oszczędności na surowcu 

i 50  tys, złotych na robociżnie. 

- Produkcja dawnego wmr.u 
bi.oku była deficytowa - mówi' { 
dy�ektor Tarkowska. l niesły-
chanie prac-ochłonna (stąd 
ciągle nie nadążaliśmy z pro­
dukcją), pochłaniaL=i masę su­
rowca (kartonowa okładka, płó­
cienny grzbiet, tasiemki j ako 
rączki do nosz-enia, duży for­
mat). Ciągłe apele rodziców, 
młodzieży, ·nauczycieli a nawet 
W.J.nisterstwa Oświaty, żeby 
produkować bloków tyle, ile ich 
rz-eczywiści-e na rynku p otrzeba, 
zmusiły mnie do szukania wyj­
ścia z impasu. Wyjście to otwo­
rzył nam właśnie ten nowy, ma­
ły (można go nosić w teczce), 
lekki i tani blok, mający posfać 
wkładów do oprawy bloku nr 
1 i 2. 

LZWP nie jest dużym przed­
sięb:orstwem. Załoga w więk­
szości pracuj ą½a • .tu już od po­
czątku i ;tnienia zakładu (od 
1947 roku) . · przyzwyczajona do 

(Dokończeni.e na str. 1\ 

ttlt iW • 

10 - 16 maja 1963 r. Cena 1.50 zł ' 
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r,adt'śnie I urorzy.•fole obcl!o­
c'lzili ,nieszl.a11cy Legnicy tlzicń 
1-Maja. Delegacje zakładów pra­
cy, instytncji pa11stwowych i or­
ganlzaeji społecznych z tr:mspa• 
rentami i sztandarami od rana 
groma,tzi.!y się na mie,lscach 
zbiórki (zdj. 1), aby nas!ępnie 
przemaszerować przed trybuną 

honorową na pl. S!owla1\5,k rm, 
z której uczestników pochodu 
witali przedstawiciele władz tJar• 
ty,inych i rządowych (zclj . . 2). 

Pięlmie zaprezelltowafa się w 
pochodzie pierwszomajowym mło 
dzjeż szkól legnickich, zwlaszrza 
uczennicf Szlrnły Ąsy'stentet ·l'ie „ 
IQgnbrsk:ch (zdj . • 3). � 

o 
ae .,.Ji..._. 

Fot. M, Czarnecka. 

Odznaczeni · 

medalami 

im. Janka 

Krasickiego 
tł ' 

.::}\:;:::?�=�:-;:: \._ 

,Jifli!ll'łll� :�!lilllll!iilll 

W czasie akademii 1-majowej, 
tow. Stępień z KW ZMS . . we 
Wrocławiu wręczył w imieniu 
Prezydium KC ZM1:i odznaczenia 

* Bh @IF Ili www 

Ce.n n a  

inicioływa 

Wśród szereJU cennych :tobo„ 

wiąVłń, jakie podjęły z okazji 1 
Maja załogi zakładów rolny�h 
woj wrocławskiego, zn�lazły �1ę 
równ ież czyny, p05zerzaJące dzia­
ła I n ość kul turalno-osw1atową 
w �ród załóg. I tak np. w dmu 
'n kwietn ia br. s tanniem Rady 
Zakładowej i kierownictwa Pan­
stwowego Gospod�rstwa Rolnego 
w. Rogoźniku, pow. Legnica, ocf­
dane -;i;Q�ta{Q gQ IJ�U �r,a�li"' 

'' 
ników, ich rodzio jak również 
:ni ejscowe,i ludności nowe kino 
zwiazkow� pod nazwą PLOI\i. 
Kino to posiada 80 miejsc i znaj­
duje sic na piętrze . pałacyku 
zajmowa11ego przez . bi uta i ro·• 
dziny pracowników PGR. Na pod 
lcreślenie zasługuje ofiarna praca 
nad uruc!1omieniem kina ze str<>­
ny ki nooperatora tow. Wietechy. 

Poza działalnością, upowszech­
��Jilc� rn.lJJl fap_uląi:-ne 1 9§.W.la-

o 

towe, przewiduje się otwarcie na 
fosieni br. Uniwersytetu Pow­
sze::hnego oraz kursu gotowania 
i szycia. 

Kino zwiazkowe ,,PLON" jest 
ry]Jok i stniejącej w Rogoźni ku , �wietlicy środowis!rnwej - drugą 
tego rod;:aj u plaC\)wką. W planie 
s·.vej pracy Rada Zakładowa prze 
wjduje obsL!giwanie przez kino 
pobliskich szkół i gospodarst'_N 
rg!!Jt9.!h. A!e�an�er �o!slu 

. im. Janka Krasickiego ; czterem 
legnickim zetemesowcom. Otrzy• 
mali je:  Jadwiga Weremczuk % 

Legnickich Zakładów ,vyrc,bów 
Papierowych - I sekretarz . Gru ' , 
py Działani.a, Henryk Buj ak, de� 
k3.rz z MPRB aktywista młodzie-, 
żowy, Zdzisław Marciniak I se--
kretarz KZ ZMS w Hucie Miedzi 
oraz Idzi Legutko, kolejarz z 
Parowozowni Miłkowice. 

.Wszyscy otrzymali o<lznaczenia 

brązowe. 



.............................................. Rada radzi 

Z kroniki 
partyjnej 

Frontem do sportu 

Brawo mieszkańcy 
Legnickiego Pola ! 

Dzięki opodatkowaniu się mie. 
szkańców oraz. dotacj i finanso­
wej Prezydium, PRN w Legnicy 
- teren szkolny w Legnickim 
P olu został całkowicie ogrodzo. 
ny. W zwózce elementów beto­
nowych brało u::lz.iał około 33 
osób, w t1m znaczna c:z:ęić 
członków ZJe :inoczonego Stron. 
nictwa Ludowego. 

........ 
W ramach podj(;tych na zebra­

niach sprawozdawczo-wybur-: 
czych uchwał, or6anizacje wiej­
skie w powiecie legnickim orga­
nizują co drugi miesiąc ogólno­
gromadzkie spotkania członków, 
Są one poświ;:cane aktualnym w 
dan iom polityki :-olnej. Jedno z 
tych zPbrari • odbyło się w Kroto-• 
szycach. Zebrani wysluchaii rn­
forma..;j j o XII  Plenum KC PZPR, 
�tórą przygotował tow. Szymań­
ski z KP Pl.PR. W dyskusji apro 
bowano politykę partii, ktorą 
,,,yrażnją uchwary om�wianego 
Plenum. 

stanie posiadanego sprzętu ora:r. 
zastosowanie postępu techniczne­
go. Na terenie Spółdzielni pracuje 
już  Komisia d/s Wynalae.czości 
i PMt�pu' Technicznego. Zd�żyła 
ona już rozpatrzyć kilka wnios­
ków racjonalizatorskich, a pra­
cownic.v-'racjonalizatorzy olrzy• 
:nali nagrody. 

W drugim półroczu zostanie w 
Spóld1.ielni ogloswny konkun 
racjonalizatorski. Nowe uspraw­
nienia przyczynią się do przed­
terminov,·ego wykonariia plano­
wych zada!!. 

Nie od dziś wiadomo, że - Leg­
nica niestety ni-e może wykazać 
się waęks.zymi osiągnięciami . V/ 
dziedzinie rozwoju i umasowie­
nia sportu oraz kultury fizycz­
nej . 

Aby zastanowić się nad śrOJJ­
karr>i mającymd na ce-lu pokona• 
nie tych trudności, ustalić rea1� 
ny i �onkretny program rozwo­
j u  sportu i kultury fizyczne.i, 
Miejska Rada Narodowa w Lee;­
nicy poświęci swoją najbliżs:i:�1 
se:;Ję zwołaną na dzień 1 9  czerw­
ca br. tym właśnie zagadnie­
niom. P race przygotowawcze 
cło sesji już się rozpoczęły. W 
najbliższym czasie ogłoszone 

1 -majowe obchody . 

zostaną tezy, w których sformu­
łowani') zostaną konkretne pro­
pozycje i wnioski, zmienająr.e 
do utorowania nowych dróg ro;,;­
woju wszy'stkim d ziedzi,nom ży­
cia sportowego. wy�howania �i: 
zycznego i turystyki. W drug1F.J 
połowie maja odbędą się spotka: nia -:-adnych MR.t'\I z działaczami 
sportowymi, aktywem klubów i 
zrzeszeń sportowych oraz nau­
czycielami wychowania  fi zycz­
neg<,. Na spotkaniach tych pr?:e­
dvskutowane zostaną wspomnia­
ne tezy i sformułowane zostaną 
wnioski . które- wejdą następni� 
do projektu uchwały Miej skiej 
Rady Narodowej. 

Sekcja filmowa Młodzieżowe-

go Domu Kultury, .  która nakrę­
ciła już reportaż filmowy na te­
roc1t budownictwa. przystąpiła 
iuż� do przygotow3.nia średnio­
metrażowego filmu poświęconego 
problematyce sportu i wychow�: 
nia fizyczn-ego. Film ten stanow•� 
będzie i lustrację do  referatu 1 
projektu uchwały, które przecl­
stawione LOstaną radnym na 
sesji czerwcowej. 

Żywe z.a.interes-owanie proble­
matyką najbliższe.i Sesji Rad)'. 
w s zerokich kręgach d ziałaczv 1 

sympatyków legnickiego sportu 
pozwala spodziewać się, że o­
brady sesji będą owocne. 

J. PRESSLER 

Wart:;śc tego czynu społeczne­
go os,z.acnwano na 125 tysi�cy 

, złotych. Wydatną pomoc orga. 
nizacy '.ną okazali przed stawicie­
le  Koa-.itetu Gromadzki�go 
PzPR oraz Prezydium GRN. 

(�ki) 

Cha{upnicy uzupełnia�ij 
zaopar rzenie skre;ów 

Frekwencja na zebraniu, któ­
re zaczQio się punktualrue, by­
ła •':>ardzo dobra. 

* 
Organizacja pariyjna przy Spół 

q_zielni Pracy Instalacyjno-Mon­
tażowej 'N Legn icy rozpatrywała 
sprawę nadrabiania zaległości, 
spowodo·Nanych . . zimą stulecia". 
Uznano, że ich nadmbienie jest 
moż 1iwe poprzez lepsze wykorzy-

Organizacje partyjne wespół z 
aKty·.vem gospodarczym, w ciągu 
ośtatnich dwóch tygodni omówi­
ły możl iwości podjęcia, a tam 
gdzie się już podjęło - zwiększe­
nie protiukcji eksportowej i an­
tyimportowej. U r o c z y s t a  a k a d e m i a 

W legnickich sklepach cz�st.o 
od<:zuwa się brak pewnych ar. 
tykułów przemysłowych, zwla.z­
cza odzieży dla małych d1ieci, 
A by rozwiązać ten problem 
Powszechna SpóUzielnia s0; 
żywców zatrudniła 8 chałup.ni­
czel�, którt- w domu szyją z po. 
wii>rzonych m ateriałów opalac1.e, 
sukienki dla dziewczynek itp. 
Swietnym surowcem są odpaliy 
z dużych zakładów odzieżowych. 

W tej sprawie odbędzie się Ple­
narne posiedzenie Komitetu Po­
wiatowego PZPR w Legnicy. 

ARAN 

Spo!konie przyjaźni 
Z okazj i 1 8  rocznicy podpisa­

nia Układu o przyj aźni, pomo­
cy i wzajemnej współpn;1cy 
powojennej między Polską a 
Związkiem Radzieckim, 19 kwiet­
nia odbyła się Uroczysta Mło­
dzieżowa Akademia zorganizo­
wana wspólnie przez Komitet 
Powiatowy ZMS i Zarząd 
Szkolny Kół Młodzieży Wojsko­
wej przy S.O. KBW w Legnicy. 

Na akademię przybyli zapro­
szeni goście z Północnej •  Grupy 
Wojsk Radzieckich. Akademię 
otworzył przewodniczący Zarzą­
d u Szko!)1ego KMW plut. pod­
chorąży J. Urbaniak. Referat 

okolicznościowy wygłosił tow. 
E. Chmiel z KP ZMS, który 
podkreślił pol ityczne i ekono­
miczne znaczenie układu dla 
PQ!ski. �a�dzo serd:cz_nie zebra­
nil przyJęh wystąpienie tow. J. 
Koczimaja z Organizacji Kom­
somolskiej, który wyraził ser­
deczne uczucia przyjaźni dla 
narodu polskiego i zwrócił 
uwagę na bardzo żywe i ser- • 
deczne kontakty między mło­
dzieżą. 

Po akademii odbyła się wspól­
na zabawa. 

(ech) 

Z obrad zjazdu ZMW 
2!3 kwietnia odbył się V Po­

wiatowy Zjazd Delegatów Zwią­
zku Młod1.lieży Wiejskiiej po­
wiatu legnickiego. Zjazd podsu­
m ował działalność ZMW za u­
biegłe dwa lata i nakreślił zada­
nia ,na 'przyszłość. 49 delegatów 

, wysłuchało sprawozdania, które 
wygłosi! Józef Mazurek, prze­
wodn iczący Zarządu Powiatowe­
go ZMW. 

Nie powinniśmy czekać na ini­
cjatywę s tarszych mieszkańców 
wsi. Zdarza się jak to ma miej­
sce w Rzeszotarach. że mimo, 
iż j est tu piękna świetlica z te­
lewizorem, radiem, biblioteką 
oraz niezbędnym zapleczem ·­
korzystanie z niej jest niemożli­
we. Przewodniczący Prezydium 
GRN stwierdził, że „organizacja. 
Zl.UW nic mnie nie obchodzi i 
nie powinna liczyć na moją po-
mo-c". 

Na szczęście wypadków takich 
jest niewiele. Wyrazy u znania 
za aktywną pomoc młodzieży i 
współpracę należą sic: przewod­
niczącym GRN z Legnick iego 
Pola , Rosochatej, Ules ia i in­
nych ·gromad. 

W lipcu 1961  roku organlzacja: 
ZMW liczyła 864 członków zrze-
szonych w 40 kołach. . 

Z przykrością zanotować na­
leży fakt . że na 53 Państwowe 
Gos podarstwa Rolne tylko w 
jednym jest zorganizowane koło 
ŻMW. A przecież młodzieży 
w każdym PGR jest bardzo 
dużo, Kto ma się tą młodzieżą 
zająć? Zdarza się, że zwraca 
się ona do Zarządu Powiatowe­
go ZMS z prośbą o· pomoc. 

W dyskusji postulowano zor­
ganizowanie dwuletniej zawo­
dowej szkoły ogrodniczej przy 
Rejonowej Spółdzielni Ogrodni-

czej lub PGR. Zachodzi też ko­
n iecznQść organizowania mło­
dzieżowych brygad budowlano­
remontowych - mówił Anto:ii 
Malik. Zabudowania rolne co­
raz bardziej n iszczeją, tymc:z.a­
sem remontami n ikt jak dotych­
czas się nie zajmuje, bowiem 
odczuwa się brak przeszkolonej 
kadry robotników budowlano­
remontowych. 

W dyskusji zabrał też głos 
Franciszek Szymkowiak, sekre­
tarz Prezydium PRN. 

Obiecał on m.in., że Prezy­
d ium przeznaczy ryczałty w wy­
sokości 300 zł. na zaangażowanie 
kierowników świetlic w groma­
dach. ,,Dopilnujemy też, by 
świetlice gromadzkie stały się 
prawdziwym ośrodkiem kultury 
i wypoczynku na wsi" - po­
wiedział. 

Na podkreśle�ie zasługuje, i ż  
wybrani przez koła ZMW dele­
gaci za mało mówili o pracy 
młodzieży na wsi i jej wpływie 
na wzrost produkcji rolnej . 
Ograniczyli się oni jedynie d o · 
krytyki terenowych rad narodo­
wych. Młodzież wiejska - j-ak 
wynikało z dyskusj i  - ogranicza 
się jedynie do narzekań na brak 
świetlic, kawiarni, telewizorów 
itp. Wzrost wydajności płodów 
rolnych, organizacja zespołów 
Przysposobienia Spółdzi<llczego, 
brygad ochrony roślin, punktów 
sprzedaży środków ochrony ro­
ślin ,  zespołów wychowu drobiu 
oraz prowadzenie różnorakiej 
społecznie pożytecznej działal­
ności . - oto główne zadania 
organizacji młodzieżowej na wsi. 

Tymczasem o tych sprawach 
mówiono najmniej. Tylko jeden 
delegat poruszał te istotne za­
gadnienia. 

Z. GA WRONSKI 

W po;-,ietlziałek 29 kwietnia 1963 
roku w sali kina „Ognisko"·odbyła 
siE; uroczysta altadel'l'ia pierwszo­
•'"laj<>wa, na ktc•rą przybyło pona� 
tysiąc osób. ,.,· prezydium akadem11 
miejsca zajęli: I sekretarze KP 
PZPR fi Jannlewicz, sekretarz KP 
PZPR J. Pały&, St. Kijek, E. Go­
łąb przewodnicz,1cy Prezydium 
MRN K .  G ryglaszewslti, przewodni­
czący Pr1=zyclium PRN J. Wieczo­
rek, µrzl",wo<lniczący delegacji 
Arnrii Radzi,�ckiej gen. lejt. Slu­
sarenko, członkowie • Egzekutywy 
:._:p PZPR. przedsta,wiciele or�aniza­
c.1 i  społecznych, przodownicy pracy: 
Tadeusz. ,Janiszewski i Marian Na­
ruszewICz z Huty Miedzi, Kry­
styna Cha,•ewicz, szwaczka z LZPO. 
Fryderyk Dobrosiak dziewiarz 
PZPR H, Janulewicz, sekretarze KP 
J lpczuk i �·ranci:f>zek Struski z Leg­
nickiego Węzła PKP, Zdzie-law 
Stra·,vczyński, malarz Legnickiego 
Przed�ic;bi0tstwa Budowlane.go, 
Stanislt.w Kulesza, przodujący trak 
1or:r.yst.a PGR Polkowice, Julian 
Tkaczyk, rolnik z Ules1a. 

Otwarcia uroczy;:;tości dokonał 

przodownik pracy piecowy buty 
miedzi działacz samorządu robot-' 
niczego, radny MRN w Legnicy Ta-
de�:;z Janiszewski, po czym głos 
zabrał 1 &ekretarz Komitelu Po. 
wiatowego PZPR w Legnicy Hen-

Zbliża się matura 
W le<>nickim Technikum Eko­

nomicz;ym ustalono już terr:iin 
egzaminów dojrzałości. 5 ,  6 : 7 
czerwca odbędą s ię  egzammy 
pisemne, a mię:izy . 10. a 20 tego 
miesiąca _ egzaminy ustne . . W­
dwu piątych klasach mlodzl ezo• 
wvch jest 53 abiturientów. � 
klasie dla pracuiącvch uc_zą_ się 
32 osoby, w zaocznej rówmez 32. 

Absolwenci zasilą kwalifi.�o­
wane kadry w • Radach Naroao­
wych, bankach i ins.tytucjach. 

(lemil) 
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Dzieci c pn.eds1:kC>la nr I w LegJllcy 
Fot. J. Datz 
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N 
IEDA WNO zakończona 
zo5tała w Moskwie ko­
lejna 'sesja Komitetu 
Wykonawczego RWPG. 

Nasz kraj przywiązuje ogromną 
wagG do sprawy · wzajemnej 
współpracy krajów socjali stycz­
nych w ramach RWPG. 

Chodzi przecież o to, że gos­
podarka narodowa Polski Ludo­
wej nie może rozwijać się ber. 
-ekonomicznej współpracy z in­
nymi k::ajami. Handel zagranicz­
ny jest ważnym i stale rosną­
cym elementem naszej gospo­
darld. Z różnych względów mu­
si my d-1żyć do uniezależnienia 
się od dostaw z krajów kapita­
l istycznych. Przede wszystkim 
dlatego, że kraje te dyktują bar­
dzo niekorzystne warunki w 
ha"ldlu z.3.granicznym. Musimy 
uniezależnienie to osiągnąć przez 
rozwój i współpracę z państwa­
mi socjalistycznymi. 

WIADOMOSCI 
LEGNICKIE 

Nr 1 9  (319) 

V(spółpraca wszystkich sygna­
tanuszy RWPG da każdemu 
sposród nich możność szybkiego 
rozwoju ekonomic:rmego. Rozwój 
ten przebiegać będzie w warun­
kach j ak najbardziej racjonal­
nych, co umożliwi każdemu • z 
krajów rozwijanie  wydzielonych 

mym mHitarnym charakterem 
zamówień radziookich. 

Współpraca w ramach RWPG 
pozwoli nam również polepnyć 
naszą pozycję w obrotach han­
dlowych z krajami niesocjallsty­
cmyml, z kt.órymi chcemy i bę­
dziemy nadal handlować. 

W związ,ku .,; rozwojem WSt>61-

ne w KC naszej Partii. 
Na naradzie tej powiedziano 

więcej : współpraca musi być o­
parta na socjalistycznym podzia­
le pracy. Tzn. t.ak,i.m, przy 
którym żaden kraj nie jest tyl­
ko dostawcą surowców dla in­
neg_o bardziej rozwiniętego, 1 w 
taokkh warunkach każdy kraj 

, 

WSPOLNE KORZYSCI 
dla niego dz;iedzin gospodarki i 
gałęzi produkcj i .  

Współpra-0a w ramach RWPG 
uniezależnia. nas od kapiia.listy­
cznego szantażu, który często 
polega na odmowie sprzeoaży 
z3.mówionych i niezbędnych . d la  
nas wyrobów przemysłowych, i 
który zmierza do dezorganizowa­
nia naszej gospodarki. Znan::t 
jest na przykład sprawa odmo­
wy wykonania pnez NRF za­
mówień ra.dzieckich na rury sta­
lowe o dużym przekroju niezbę_d 
n� rila budowy gazociągów i na­
ftociągów. Jak wiadomo o:imowa 
NRF podyktowana byl.ą, rz.eko-

pracy naszych krajów w ra­
mach RWPG słyszy się niemało 
wątpliwości. 

Dlatego trzeba powiedzieć zu­
pełnie wyraźnie, że nasz.a Partia 
i nasz Rząd razem z innymi rzą­
dami wchodzącymi w skład 
RWPG uważają, że współpraca 
ta powinna i musi być realizo­
wana na zasadzie równości. 

Zasada ta została jednomyśl­
nie · przyjęta przez wszystkich u­
czestników moskiewskiej narady 
I sekretarzy KC i premierów 
państw wchodzących w skła d 
RWPG - narady, która odbyła 

się w cz�rwcu ub. roku, nota be� 

będzie miał możność rozbudowy 
określonych gałęzi własnego wy­
soko rozwiniętego prz.emysłu. 

W praktyce czyni się jeszcze 
wir,cej : współpraca polega tak­
że na tym, że  jeśli jeden kraj 
dysponuje źródłami surowców 
których eksploatacja wymag� 
wielkich nakładów, a które s.!4 
potrzebne takż<l innym krajom -
to kraje te partycypują w ko­
niecznych nakładach. Czecho­
słowacja np. bierze finansowy 
udział w nakładach na zago1po­
darowanie naszego lubińskiego 
zagłębia miedzi. 

Współpraca musi p0legp.ć rów.-

ryk Janulewicz, Omówił on li3 · 
ietni dorobek Legnicy i powiatu 
legnkkiego, wysile:k załóg zakła­
dów pracy w likwidacji skutków 
ciE,żkiej zimy. Mówca złożył ser­
deczne podziGkowanie przodowni­
kom pr:>.cy, racjonalizatorom pro­
dukcji i przodującym rolnikom za  
kh trud. 

Zebrani gorąco p".'Zyjęli w-ystąpie •  
nie gen. lejt. Slusarenko, dwukrot-

-nego Bohatera Związku Radziec­
kiego. który przekazał , mieszkan­
co:n L''.gnicy serdeczne pozdrowie­
nia od dowództwa Północnej Gru· 
py W0j�k Armii Radzieckiej. 

Orlznaki „Za zasługi dla Legni­
cy" z rak przewodniczącego Pre• 
z;vdium \/!RN K. Gryglaszewskiego 
otrzymali : Mieczy.3ław Hlib, st. clo--­
ręcz;vc1e1 Obwodowego • Urzqdu 
Pocztowo-Telekomunikacyjnego w 
Legnie�·. Si.anisław Kocjan. dzie· 
wiarz ZPDz im. H. Sawickiej w 
Legnicy. J{lzef Matczak, maszyni· 
sta parowozowni PKP Legnica, Wik 
toria Ponichtera, oper tor Legnic­
kiego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego i Stefan Zimko, murarz Leg­
nkkiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego. 

W części 11rtystycznej Akadernii 
wystapił 7.:ei:pól Pieśni i Tar,.ca 
W'ZSP „Wrocław". (aw) 

W ciągu najbliższych mlesic:cy 
PSS zam i erza zatrujnić kilka. 
d i.i�siąt kobiet przy prary er.a. 
łupniczej.  Dzięki temu w sk!e­
pacl<t będzie bogatszy asorty­
ment, a kobietom zapewni się 
i:;racę. -

Warto wspomnieć, że na H 
PSS w województwie ,  tylko 3 
uzyskały prawo prowadzenia 

I wspomnia,n-ej • produkcj i .  Poza 
v�gnicą chałupniczki pracuj'\ 
także w Wałbrzychu i Jeleniej 
Górze. 

(L. M.) 

Liga Kobiet 
zmieniła siedzibę 

Zarząd Powiatowy Ligi Kobiet 
w Legnicy, którego siedziba mie­
ściła się w bu'dynku Komitetu Po­
wiatowego PZPR - został prze• 
niesiemy do gmachu Prezydium 
MRN w Legnicy. pl. Słowiański 1, 
pokój nr 8:i, III p. Numer telefo­
nu niezmieniony - 29-03. 

Pożyteczne za mody · zdobędzie 
młodzież 

w szkołach przgzakładomgch 
·;, 

Już tylko dwa miesiące dzieli 
nas od chwili, gdy mury szkół 
podstawowych opuszczą sied­
mioklasiści. Nie wszyscy wiedza, 
że będzie ich znacznie więcej, 
niż w roku ubiegłym. 

Wydział Oświaty Prezydium 
MRN w Leg,nicy -- mówi • pod­
inspektor Czesław Gryszkiewicz 
- organizuje od 1 września br. 
4 dalsze przyzakładowe szkoły 
zawodowe. Przy Fabryce Forte­
pianów powstanie 3-letnia ZSZ 
z zakresu st-olarstwa ogólnego i 
muzyczpego. 2 pierwsze klasy 
przyjmą około 80 uczniów. Ze 
względu na  brak pomieszczeń -
nauka prowadzona będzie 3 ra­
zy w tygodniu w g•odzJnach po­
południowych, a zajęcia prakty• 
czne w godzinach rannych, też 
3 razy w tygodniu. 

Drugą ZSZ orga,nizuje Fabry­
ka Przewodów Nawojowych. 
5pecjalność - ciągacz metal o­
wy i emalier. 2 klasy pomiesz­
czą 80. uczniów. 

Trzecia ZSZ przy Hucie Mie­
dzi będzie miała jedną klasę 
d la 45 uczni, pragnących opa­
nować znajomość ślusarstwa i 
el�ktromechaniki. 

niei � tym, że towary wymie­
niane pomiędzy poszczególnymi 
krajami muszą w pełni odpo­
wiJ.,dać przewidzianej umowami 
j akości, muszą być dostarczane 
terminowo i muszą odpowiadać 
światowemu poziomowi techni-
cznemu. � 

Z tego co p1>wied�ano wyni­
ka, że: 

PO PIERWSZE - na współ­
pracy w ramach RWPG Polska 
nie tylko nie może stracić, ale 
będzie to nam przynosić okre­
ślone, bardzo wielkie korzyści. 

PO DRUGIE - rozwój prac 
w ramach RWPG wcale nie oz­
nacza przeciwstawiania tej 
współpracy dalszemu rozwojowi 
handlu zagranicznego z krajami 
niesocjalistycznymi, które chcą 
z nami rzetelnie handlować. 
PO TRZECIE - rozwój współ­

pracy w ramach RWPG unieza­
leżni nas w przyszłości w spo­
sób istotny od koniunktur gos­
podarczych kapitalizmu. 

Fakt, że obecnie koniunktury 
te maj ą wpływ na rozwój na­
szego handlu zagranićzn,ego -
zaciążył przecież bardzo ujem­
nie na gospodarce Polski w ro-

Jt,u µbiegłyrt:i S'.l'ANISLAW: • 

' 
Czwarta ZSZ dla 40 uczniów 

p�wstanie przy Zakładach Ener­
getycznych w , lokalu pr-zy ul. 
Engelsa. Szkoły te są rozwo·owe 
i z każdym rokiem ilość posz­
czególnych klas może wzrastać 
w zalE>żności od napływania 
zgłoszeń. 

ski. 

• 
Siadem 

naszych artyk ułów 
• 

KOMBINAT 
LUBIŃSKI 

odpowiada 
Doiyczy axtykulów za.mleszcz� 

nych w Waszym Tygodniku Nt 
14/314 i 15 '315, Wasze pisma z dnia 
?3. I\'.  br. L.dz. 610 i 615/63. 

W odpowiedzi na Wasze pisma 
uprzejmie komunikujemy, iż al!tor 
artykułów w niezbyt ścisły i jed• 
noznaczny sposób używa określeni& 
„Kombinat", mogąc w ten sposób 
sug�rować, ż':! wewnętrzue orgaui• 
iacyjno-ad,ninistracyjne sprawy Ge• 
neralnych Wykonawców zaangażo• 
wanych przy budowie Legnicko-­
Glogowskiego Okręgu Miedziowego 
winny być regulowane przez Inwe• 
stora tj. l{ombinat Górnlczo-But-­
niczy l\lledzi w budowie Lubin. 

Pragniemy zwrocie uwagę n& 
fakt, ż� tak Generalny Wykonawca. 
Robót Górniczych - Przedslębior­
l!t-wo Budowy Kopalń Rud Miedzi 
w Lubinie, jak i Generalny Wyko• 
nawca Robót Budownictwa Przemy„ 

słowego - noinoślą.skie Przedsię• 
biorstwo Budowy Elektrowni i Prze 
mysłu sa, samodzielnymi przedsię­
biorstwami państwowymi admini• 
stracyjnie i organizacyjnie niepod• 
Porza,dli:owanymi Kombinatowi, ja• 
ko Inwestorowi bezpośredniemu, _ 

P•>rusione w obu artykułach re• 
daktora, Nadera. - problemy do­
tyczą Przedsiębiorstwa BudoW1 
J{opa.lń Rud Miedzi, dokąd kieru• 
Jemy 1>rusla.ne nam Wasze pisma 
z wycinkami - i skąd prosimy o­
c.2ekiwać odpowiedzi zgodnie z 
Uchwałą Rady _Państwa i Rady �łi­
nistrów z dnia 14. XJI. 1950 r. 

Dyrektor Kombinatu 

Inż. Tadeusz ZastaW11li 
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Arfy�uły dyskusyjne • Artykuły dyskusyjne 

OD REDAKCH 

.Artykuł Ryszarda .Adamowa I Stanisława ' Srokowskiego t ,,Pamflet na pasterzy" wydrukowany w kwietniowym numeiz� wrocławskiej ,,,Odry". a dotyczący problemóv, życia kulturalnego w Legnicy - V.:�budz1ł szerokie echa I zaczyna owocować pod postacią dyskus11 I polemik. Cieszymy się, iż dytkusja O łych sprawath przeniosła się z łamów „Odry" . na szpalty naszego pi• sma. Jest to chyba prawidłowe I dobre. 
D.yskusję zapoczątkowała w por.,,·zednim numerze Monika Czar • n:11. Dziś drukujemy artyku! działaczy ZP TRZZ pp. Błaszaka i Zembrzuskiego oraz odpowiedt' na. ów • il!tłykuł • pióra autorów ,,Pamfletu na pasteriy", 
Powtarzamy .- sprawa w nauym poJęclu złisłiigµ1e na wszech� słrogne om�w,enle. I dlatego czekamy na dalue głosy w d • ·. skusJI - ktor� podsumujemy dopiero później, gdy problem om!.: wiony zostanie wszethstronnie. • 

Zygmµnł Błaszak, Mieczysław Zembrzus� • 

o 
• 
: I C 

Materiały te w ogóle ze sobą nie 
powiązane, ubogie nie tylko tre­
ściowo, lecz na.wet ilościowo ni1e 
stanowiły zamkin.iętej całości i nie 
krwalifikowały się do wydania jed­
nodniówki. 

Dlaozego grupa nie starała się 
. materiałów tych przekazać · innej, 

bardziej kompetentnej instytucji, 
np. ;,Wiadomościom Legnickim"? 
Dlaczego „Mtod:zi Twórcy" nie 
włączyli się do podobnego lmla 
działającego przy redakcji „Wia­
domości Legniokic:::t"? 

Aby s.ię ostatecznie upeiw.i;iić, ma­
teriał:y te oddaliśmy do . receinz,ii 
jednemu z doświadcronyoh • dzien­
nikarz:,,: wrocławskich d1a ich jak 
najbardziej obiektyw,nej oceny. 
-Obawy nas.ze zostały w całej • pel-

• ni potwie,r,drone. A nawet Zarzad 
WojewóclrzJ.ti przestrzegał . . nas u-

� 

żadnej roboty nie było! lro właś­
nie TRZZ zachęcał „Młodych" . do 
„rozkxęcania" - ujętych w planie 
_- odczytów_, spotkań itp. obiecu­
jąc poparcie ;  ,,robota" pozostała 

• tylko na papierze. Na nic się nie 
zdały nasze tłumaczenia, że po 
rozwinięciu działalności, może w 
ok!I'esie pófoiejszym, porwstaną bar­
dziej koczys,tne warunki do WY• 
dania jednodniówki. ,,Młodzi'' u­
pc1rli się przy jedinodniówce i żad­
ne rozsądne wywody nie traJiały_ 
im do przekO<rutnia. 

Cala ;,l!"obota" ... +.ak samodzielna 
i „bez niewypałów" ogiramiczyla 
się do próby wytargowania za 
wsze1ką cenę 10 . tys. zło�ych na 
jednodniówkę. W tym wypadku 
,,Młodzi" nie girzeszyli skromno­
ścią. Gdy TRZZ pi€1tliędlzy nie dai' 

Druga wojna światowa trwa-
' ła 2.194 dni. Brało w n iej udział 

61 państw, liczących 1 miliard . 
700 milionów mi,eszkańców, czyli 
80 p"roc. ludności świata. Wojna 
toczyła się na terenie 40 kra­
j ów o łącznej powierzchni 22 
milionów kilometrów kwadrato• 
wych. Do sił zbrojnych wcielo-
no 1 1 0  milionów ludzi. Zginęły 
32 miliony ludzi, a 35 milionów 
zostało rannych. 

•J Upłynęło już o,siemnaści;' lat 

1
. od bezwarunkowej kapitulacji  

' hitlerowskicej III Rze>szy ,a cią­
gle jeszcze odnaj<luje ·się maso• 
we groby pomordowanych bes• 
tials-foo ofiar; 
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• Hitl-erowska Rzesza _skapitulo­
wała. Główny przestępca wo• 
jenny,- inspirator napadów i za­
głady „ uchylił się· oj odpowie­
dzialności. W , śla,d za nim po­
sz-edł Goebbels, tuba propagan­
dy hitlerowskiej , który kunsz­
towni-e i skutec·zni·e zatruwał 
ra·szystowskim •• j.a-:lem umysły 
Niemców: Gł(>wny kat Hein­
rich Himml-er, usiłujący trafić 
do niewoi,i jako pcdoficer żan­
dąrmerii, został raz.poznany i 
także popełnił samobój stwo. W 

KWIETNIOWYM. numerze 
„Odry" ukazał się artykuł 
Ryszarda Adamowa i Sta-

nisława Srokowskiego po-d wieke 
frapującym tybulem „Pamflet na 
pasterzy". Artykuł poświęcony jest 
krytycznej analizie życia kultural-
11ego Legnicy. 

Niestety, część artykułu, odno­
sząca się do Zarządu Powdatowe­
go Towarz.ys,twa Rozwoju Ziem Za­
chodnich jest nie pamfletem, lecz 
chyba paszkwilem. Podane przez 
autorów fakty wymagają publicz­
nego wyjaśnienia_ gdyż Czytelnika 
- ·zwłaszcza niezorientowanego -­
mogą wprowadzić w błąd. Odnosi­
my zres-ztą wrażenie, iż auto'I'Om 
ei-tykułu właśnie na tym zależało. 

Lecz o co wlaś,ciwie chodzi? 
Istotnie, w listopa,dzie 1961 roku 

przedstawiono nam projekt utwo­
rzenia .tzw. grupy młodych twór­
ców i proszono TRZZ o objęcie 
patronatu. Pr0jekt ten -spotkał się 
z żywym zainte.res·owani-em i sym­
pa-tią naszego zarządu, który ini­
cjatywie tej obiecał swoje po<par­
cie. 

Przedstawiono nam z rozmachem 
opraoowa,ny program działalności 
grupy, która stawiała sobie za c� 
- proszę czytać uważni-e - s-two-

rzenie śr,odowfaka twórczego oraz 
aktywne oddziaływa.nie na rozwój 
życia kulturalnego zagłębia mie­
dziowego. 

Bardzo to ładnie, choć może zbyt 
szumnie. Grupa zamierzała też wy­
dać j ednodniówkę i ..:: ja1k się o­
kaza1o - była to j edyna i to nieu­
dana próba realizacji przedstawio­
nego TRZZ-towi programu. Ko,sz,t 
tego wydawnictwa miał wynieść 
ok. 10 tys. złotych i dopier,o po 
długich nalega.niach przeds•tawi>O'l1o 
nar:1 bardzo prowizoryczny oraz 
problematyczny zarys planu owych 
kosztów. Zażądano, aby koszty te 
całkowicie pokrył Zarząd Powia­
towy TRZZ. Wobec tak daleiko się­
gających \vymaga11 finansowych do­
tye,;;ących społecznych pieniędzy, 
zarząd nasz zażądał bardziej spre­
cyzowanego i przemyślanego planu 
tego wydawnictwa 0s-zkicu ora� ma­
teriałów do wglądu. 

Jednodniówka miała się ukazać 
j alro wydawnictwo TRZZ i nie 
C!Z;uliśmy się upoważnieni do wy­
datlrnwa,nia 10 tys. zl>o•tych ze 
skromnych funduszów organizacji 
- nie wiedząc na co. Otrzymaliśmy 
więc materiały, które oprócz arty­
kułu wstępnego zawierały dwa czy· 
trzy krótkie opowiadania, parę 
wierszY ... i to wszystko-

przednio przed tego rodzaju po­
chopnymi i mało wartoś-c1owymi -
z punktu widzenia społecznego -
wydawnictwami. 

Na wieść o tym „Młodzi" śmier­
telnie obrazili się na TRZZ,. Dłu­
go, bo aż 18 miesięcy, czekali 
,,pamfleciści" na okazję do re­
wanżu, gdyż nie moźna inaczej 
traktować części „Pamfletu" od­
noszącej do TRZZ. 

W ja,kże odmiennym świetle, 
n iemal aureoli przedstawiają oni 
GRUPĘ MLODYCH TWÓRCÓW. 
Przypatrzmy się więc nieoo bliż,)j 
tak szumnie deklarowanej dzia­
lalnośei grupy. 

W „Ra,mflecie" m. in. czytamy: 
,,Ciekawe projekty, częśf.liowo w 
stadium organiza.ćji (odczyty w 
S'.i;kołach i zaklada,ch, pracy o -pla­
styce, polityce, literaturze, stwo:. 

rzenie eksperymerntaln,ej sc�Id 
legnickiej) wzięły w łeb. Gdy ro­
bota zaczęła się rozkręcać, działa­
cze TRZZ po wstępnych dcklara:­
cjach nabrali wody do ust. Patrzyli 
ńa młodych z pewnym zdziwi!!­
niem, że tak samodzielnie i bez 
niewypałów". 

Panowie, ja,ka to „robota" za­
częła się „rozkręcać"? !  Przecież 

- a dać nie mógł, bo nie było na 
co - g,rupa, nie pomna opracowa­
neg:> przez siebie ·programu twór­
czego działania, poszła w ro,zsyp­
kę. 

Potem był • Proces Norymber­
ski. NSDAP, Gestapo, SD, SS -

Był to jeszcze jeden ze z,nanych , 
„niewypałów". Nik-t nie stal na  
przeiszk,odzie, aby szeirzyh swą 
twórczą działalność i kulturę na 
Legnicę oraz zagłębie rnie,dz1owe. 
Przeciwnie, chcieliśmy udz'.elić da-

• uznane wstały za organizacje 
przestępcz-e. Rząd III Rzeszy :i­
r3z sztab gen-e:-alny i naczelne 
d owództwo sił zbrojnych nie zo­
stały uznane za „organizacj e' ' · 
l ub ,,grupy" pr:ll:estępcze, mimo, • 
że• przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego w Trybunale wyraź­
nie się tego domagał. 

leko idą;cego poparcia. • 
Nie,ch więc „Owieczki" ni-e wpro­

wadzają w błąd opinii publicznej ? 
usiłując zrzucić odpowiedzialr.cś:: W Wyroku Norymberskim 
za wl-asne nieróbstwo na TRZZ. 

I na zakończC:nie jeszcze jedn0: 
:r.a p,racę w TRZZ nikt z dziala­
q,y pieniędzy nie pobiera. J12st to  
::)raca społeczna i autorz:1 „Pam­
f:etu" dobrze o tym wi•�zą. Po 
co więc ta pisanina o na:szym Za­
rządzie Powiatowym j ako o „bądź 

,,, co bądź ludziach otrzymujących 
pienią<ł.ze za pracę w tej dziedzi­
nicu? 

Czyżby 
działaczy 
miarą? 

autorzy artykułu chcieli 
TRZZ mie:rzyć wlas:1ą 

MlECZYSLAW ZEMBRZUSKI 

:?.:YGMUNT BLASZAK 

·czytamy j-ednak :  , ,Chociaż try­
_bunał jest zdania, iż użyte w 
art. 9 okn�§lenie „grupa" ozna­
cza coś więcej niż luźny zesp,;ł 
oficerów, przeprowadził jednak 
wiele d owodów, które dotyczą 
uczestnictwa tych ofic2rów w 

[ p lanowaniu i prowadzeniu woj-
• · -ny · agresywnej oraz dokonaniu 1

1 
·zbtodni wojennyth i zbrodni l:_·.i przeciw ludzkości:.. Są oni w 

. wielkiej mierze odpowiedzialni 
za nieszczęścia i cierpienia mi­
lionów mężczyzn, kobiet i dzieci. 

l· Zhańbili uczciwy zawód woj­
� skowy. Bez ich wojskowego kie-' rownictwa agresywne ambicje 

1UL1.� .. ��-��...,1,�u..,n,n'1'.·�...-:.�m�rwe -• ,-, _.,_l.'IL�- t'WI: .,. 
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Hitlera • i j ego nazistowskich 
wspólników pozostałyby w sfe­
rz-e akademickich rozważań i 
n ie  miałyby, następstw... Tam, 
gdzie fak,ty to uzasa:lniają, po­
winni być oni postawieni przed 
sąd, aby ci z nich, którzy win­
ni są popełnienia tych prze. 
stępstw,, nie us7.li karze." 

. 
c 

ZESI maj-ą takie przy­
. słowie: ,,ptaka po peri, 

vlka pe srsti ,  cloweka 
po reci poznas' '  co  w 

przekładzie na polski brzmi:  
ptaka po piórach, wilka po sierś­
ci, człowieka po mowie poznasz. 
Właśnie ta mądrość · 1udowa przy 
;pomina się przy czytaniu arty­
kułu pp. Błaszaka i Zembrzuskie 
go. Artykuł . ów, · będący: pr óbą 
repliki na naszą wypowiedź w 
,,Odrz-e" ma udowodnić Czytel­
nikowi, . że ten R, Adamow i ten 
St. Srokowski to bardw ' podej­
rzane typy bo na-padają na po­
ważną organizację i rzucają osz­
·czer:;;twa pod jej adresem. 

·--- -•- • -IO � •,u 

liśmy pod adr€s•em dz.!ałaczy, 
wyhrali do gruntownej ana-lizy 
jedną. I na I tym przykładzie u­
siJuj i, przekonać Czytelnika,  że 
to „własne nieróbstwo grupy 
młodych twórców zawaliło całą 
sprawę." 

Waruo zaznaczyć, że działal­
ność grupy to nie trz-on • pracy 
TRZZ. To była okazja - powta 
rzamy - do rozwinięcia różnych 
nowych form życia kulturalnego. 
I nie nasza wina, że pa-nowi e 
,,działacze" ją  za1:rzepaścili. 

Tutaj kilka sprostowań: je-
dnodniówka, o któn�j z uporem 
maniaka piszą autorzy, nie była 

nie nfa każdy musi się znać na 
tekstach literackich. 

Bardziej niepokojący j est na­
tomiast fakt, że własne poparcie 
dla inicjatywy dziś określa się :  
,,rnżądano, aby koszty (jedn c ­
d niówki - przyp. aut) całkowi­
cie pokrył ZP TRZZ". 

To już wy-raźne fałsz-owanie 
wyd-arzeń. Właśnie Zarz.-�d zobo­
wiązał się - bez żadnych :3ą­
<lań - to zrobić. Sprawa wzięła 
w łeb tylko dlatego, że - pow·­
tarzamy - Pewien Starszy Dzia 
łacz tak długo kręcił. komend<>­
rował, aż p-rzyczynił s-ię do roz­
sy�ki grupy. 

nie ma innej rady, tylko odejść. 
Tak też grupa młodych twórców 
zrobiła. Dziwi też zdanie z ar­
tykułu: ,,chcieliśmy udzielić d a­
leko idącego poparcia". Napraw­
dę? co  też panom przeszkodziło? 

Cały artykuł wałku.i-e - war-
• to zaakcentować - nie najważ­
niejsze momenty ,,Pamfletu". W 
ten sposób uwalnia uwagę czy­
telnika od i stotniejszych proble­
mów. Inne sprawy kultury wi­
docznie są obce autorom, skoro 
tak j -e pomijają. 

D la przypomnienia cytujemy:  
,,Działalność TRZZ polega na: 
a) m1c.1owaniu, inspir,owaniu 

-
Ta część wyroku stała się jed-

. nak na 7..achcdzi-e gołosłowną 
' deklaracją. Nastąpiła kampania 

przed w ko wydawaniu przez 
USA i Anglię przestępców wo­
jennych tym krajom, na terenie 
których popełnili zbrodnie. Nk­
którzy nie byli w ogóle p_ocią­
gani �o odpowi edzialności, np. 

Nauka­
- poszła 
m las 

• KrakCYWie)., Falkenhorst, kat 
Norwegii, wyżsi dowódcy SS: 
Meyer, Sommer Loe.rner, Ehrem• 
schmalz - zostali dawno zwol• 
nieni. Można by przytoczyć li• 
stę około pięćdziesięciu wyso­
kich dostojników wojs..'!towych 
lii-tlerows<ki·ej Rzeszy, którzy ży•. 
kl sobie spokojni,e w NRF, ,po. 

• bierają wys-O'kie renty, 'Zajmuj!\ 
intratne stanowiska w przemy­
śle. 

Ni,emi-ecka Republi!ka Fecfora!­
na stała się ni·e tylko I azylem 
zbrodniarzy wojennych, ale wy• 
korzystuje także ich „doświad• 
czenie" w wi-elu dziedzinach -
przede wszystkim w dziedzinie 
.remilitaryzacji. Dziej e się to przy 
poparciu mocarstw zachodnich, 
które na fali histerii rui.tykomu­
nistyczn�j gotowe są do współ­
pracy z każ'dym, kto wykaże się 
nienawiścią do komunizmu i 
wszystkiego. co da si� pod to 
miano podciągnąć - a więc na­
wet , ruch · obrońców poko;u. 

Od historycznego maja 19�5 
roku mija już osiemnaści-e Jat. 
I k1ż:ly rok przynosił nowe efo• 
wody, że niemieccy militaryści, 
a także ni·ektóre kola na Za­
chodzie ,  nie wynie3li żainej na­
uki z przebiegu i wyniku o·s·kt­
niej · wojny światowej . 

Już w latach 1946-1 947 two• 
rzy się grupy, mające - na celu 
,,stud ia na-d doświadczeniami 
drugiej ·woj ny światowej '' , Do 
.grup tych należą niemieccy ge. 
neralowi-e i oficerowie. .,więzi-�­
ni w obozach amerykań5kich i 
angielskich". 
,.W ro.ku 1948 szef h:t�erow.::. 

skiego sztabu generalnego Hal• 
der ,  powołany 1,,sta ',e oficja!nie 
do pracy w „wydziale hi�t:iryc,­
nym" sztabu vvojs!� ameryka11-
skich w Eurc,pie. Poru,c:a mu 
się także tworzenie t zw, ,,po- i­
c_j.1 przemysłowej".  W rok pćź­
niej wydaj-e on książkę „Hitler 
jako dowódca", która c'a':a . sy­
gnał do jawnej działalności in­
nych generałów h:tl-erowskich. 

Rok 1950. Na roz!rnz Amery• 
kanów tworzy się w Bonn insty­
tucja doradców wojskowyc:1 ; 

· r ozpoczyna siQ masowe zwal­
nianie zbro:lniarzy wojennych _z 
więzień; uchwala się udział 
kontyng-entów niemieckich w 
„armii europejskiej", przy czym 
Wysoki Komisarz USA McClay 
zapewnia Adenauera. że  „nis>­
mieckie uzbrojenie będzie takie • 
same j ak uzbrojenie fołni-erzy 
innych narodów". 

I tak z rokiu na rok coraz 
bardziej· kokietuje się niemi•ec­
kich milii:arystów, wciąga ich do 
udziału w sztabach NATO f'.lr­
suje się rozwój Bundes..;•ehry. 
Znane nam są wszystkie te fak­
ty, wiemy, kto zajmuje kluczo­
we stanowiska we władzach boń 
skich. 

Warto sobie te fakty przypom­
nieć dziś, w osiemnastą rocznicę 
upadku hitlerowskiej Rzeszy; I 
warto je zapamiętać. Klęska i 
sad narodów niczego niemi�c­
kich militarystów nie nauczyl.y. 
Znowu pałają żąd;,;1 zemsty, od. ' 
wetu. Jakby nie było 9 maja 
1945 roku. Musimy przyznać, że pomysł 

takiej argumentacji świadczy o 
lotności umysłu autorów:  co  
więcej, wytwarza złudzenie prav.r 
dy. Autorzy bardzo mądrze po­
wołują się na autorytet TR ZZ. 
Niezła to meto d a  i j uż skądś 

n a.i istotniej szym celem prac_y 
· grupy. Była jednym z wielu i 

Opr(,cz „jednodniówki" jednak 
były inne prace. Przykłady? l¾o 
szę bardzo: wybrano, przepisa­
no na maszynie i uzgodniono 
sposób wystawienia k ilku sztuk 

lub koordynowa niu działalności 
instytucji i organizacji społecz­
nych, gospodarczych, oświato­
wy-eh. kulturalnych. naukowych 
i innych ... (Statut TRZZ - Wa.r-

Bach-Zelewski i Guderian, któ­
rzy zburzyli 1Harsz.awę. Inni sta­
nęli przed trybunałami woj sko­
wymi na Zachodzie. ale otrzy­
mali nadzwyczaj łagodne kary, 
albo zostali wkrótce ułaskawie­
ni. Skazani na dożywotnie wię­
zienie lu'o nawet . na karę śmier­
ci Kess-elring, lVIackens-en, Hen­
rici (dowódca Wehrmachtu w cux " 

� N-' ,®i:V-.Jli;•ąe 4M-*MD!PGXiii!!X1GlD 

znana. Zakła:l a :  , ,spróbujcie coś . 
powi e-ct7 ieć prz-eciw or�anizacj i Ryszard 
uznaneJ przez społeczerntwo, a ..,.,,; 

Adamów, .Stan isław Srokowski ., 
my już odpowiednio zareagu_;e- 1 

, my". Wyglącla to j ed nak n a  kry­
cie się przed odpowi edzialnoś­
cią za własne czyny. a raczej za 
bezczynność. Pragniemy panom 
powołującym si ę na autorytet 
TRZZ wytłumacz.yć że nigdy n i e  
rzucali śmy i nie mamy najmniej 
szego zam iaru rzucać oszcz.er"stw 
ani pi sać paszkwi l ów na TR?:: Z. 
Ale pi,aliśmy i będziemy pisać 
o lu-,Jziach, któn:y nieu-:lolnie 
pracu,ią lub h amuj ·i rozwój spo­
łecznego życia . Tak samo j :1 k  
będziemy mówi f. prawdę o lu-

. ciziach dobrze spełniających swo 
je  zadani i.ł .  Niestety. dotąd o 
,,dzi ałanach" jak siebie nazy­
wają ci panowie - nie możemy 
rzec wiele d obrego. 

Co nowego o sobie autorzy ar­
tyimłu „Owieczkom do sztamb_u­
cha" p-owieclz ieli? Ano powie­
dzieli ,  że my nje mamy racj i ,  
b1 fakty są inne. Więc kłam­
stwo? 

Z wielu uwa g, które skierowa-

- .... 

o tvm twórcy artykułu wie:izą, 
tyll�o uparcie nie przyznają Sifi, 

Materh1ły do jednodniówki , ni e  
były aż  tak złe jak chcą pano­
wie Błaszak i Zembrzuski ,  po­
nieważ w większości zo�tały wy 
korzyst.ane w publ ikacjach w 
, .O irze". '. ,Tygo -Jn iku Kultural­
nym" i i nn ych p i;mach . A ranĘa 
tych pism iest  nie mnie _j sza od 
pow�gi recenzenta - Jziennika­
rza wrocławskiego. Poza tym ma­
·t(•ridły stanowiły jed nak zwarty 
- w sensie l iterackim - ła -:lu­
nek . Ale trudno wymagać, żeby 
, ,aziałacze" tu nie popełnili o­
myłki. To się zdarza: ostatecz-

Mrożka, znaleziono wy'konaw­
ców Mało? Ryszard Adamow 
napi sał  specj alnie na , ten e�l je­
dnoaktówkę. Odbyły się dwie 
prelPkcje w szkołach (bezintere­
wwnie) ; w przygotowaniu :zinai­
dowały się materiały z zakre�u 
plast y;,_i i muzyki. 

N iby - co t;i za . praca? Za­
pewniamy panów. praca na "pew 
no. r rapewniamy też panów. że 
„rnłodzi " wcale śmiertelnie si ę 
nie o!:lrazili. Po  prostu zostal i, 
moW1�: c  la-:lnie, zbici z tropu. 
Odsunie-ci. Bo - jeżeli 'ktoś się 
porilej muje mecenasować, a po­
tem uwalnia się od teg.o - to 

szawa 1 960 str. 31) .  
. . .  , .Cele swoje realizuje 

poprzez: 
TRZZ 

1) mobilizowanie społeczen­
stwa do aktywnego udziału w 
real izacji planów gospo:far­
czych ... kul tural nych oraz budze­
nie twórczej in icjatywy społecz­
nej w tym zakresie (to samo. -
Statut). 

A „działacze" legnickiego 
TRZZ nie  tylkJ nie mobilizują ,  ' 
ale hamu.ia twórczą inicjatywę. 
Dl:ieze-go. pytamy z nieoolrnjrn1 .  
kl t.1b, o k tóry tak walczyliście 

leży na łopatkach? Gdzież te-n o­
gromny zarząd klubu, co robi? 
Można mieć pretensje do byłe­
go klubu inteligencji o zaścian­
kowość czy wąsko-mieszczański 
charakter, czy wreszcie o sno­
bizm - ale nie o całkowitą a­
patię, j ak w tym wypadku. 
Gdzież są te inicjatywy statu­
towe. to mobilizowanie społe­
czeństwa? Dlaczego od kilku 
lat nie odbyło się żadne zebra­
nie członków TRZZ? 

Takie pytania można mnoż);Ć, 
Alf> czy będzie odpowiedź? ! Zre­
sztą już nie o nią chodz.i. Po 
prnstu trzeba oopa trzeć troch� 

Artykuły dyskusyine Arty kuły dyskusyine -

krytycznie na nasze podwórko. 
Autorzy artykułu s.1 ,Jburze!1i, 
że ktoś może mieć j eszcze pre­
- tensj ę do ich bezczynności. 
Dziwne -to pretensje? Skoro j est 
tak dobrze, to dlaczego j est tak 

• iJe? 
Tłumaczenie swej bezradnoki 

tym, że , ,praca TRZZ to praca 
spo�eczna" może jedynie bardziej 
zamepokoić. Więc - j eśli spo­
łecznie - to byle jak? Nowy 
wykręt. Poza tym Zarząd Po. 

wiatowy ma przecież przynaj­
mniej jede,n etat czy półetat. 
Czy pieniędzmi też tak społecz. 
nie się ktoś opiekuje? 

• . Na ?akończenie pragniemy pó­
c 1 eszyc naszych ool-emistów że 
ni�ogo nie m ierzymy wł�sną 
miarką, nikomu się n ie  rewan­
żujemy (za co?) i że żade-n z nas  
n ie  ma - jak to  panowie sobi� 
?rzecz�ie wydumali - ukrytej 
mtenc.1 1 w tym , • .ani u. 

Wszystko j est jasne. Jak słod­
ki sen zdziwionych „działaczy". 

RYS'." \RD ADAMOW 

STANISŁAW SROKOWSKI 

V✓IADOMOSCI 
LEGNICKI E  



Siedem milionów 
na przebudowę ulic 

przy ul. Staszica i ul. Krasic• 
kiego. Dzięki temu czerń asfal-

• tu będzie kontrastować: .z ziele• 
nią trawnika. 

J AW O R  
Mechanizacia 

iaworskiego rolnictwa 
N a przestrzeni ostatnich czte. 

rech lat p0ważnie wzrósł sto. 
p,er'l mechanizacji ro:n ictwa w 
powiecie jaworskim. Poza drob. 
nym sprzętem rolniczym, jak 
p,ugi ,  brony, ku ltywatory Itp, 
wieś j aworska zakupiła w la� 
tach 1939-62 - 1 23 c iągniki, 1 81 
agregatów o młotowych, 140 cięż­
k;ch aparatów ochrony roślin 
oraz - 162 snopowiązałki ciągni. 
kowe i konne. Wartość zaku­
pionego sprzętu wyniosła 61 mi. 
lwnów złotych. 

Obecnie ro!nictwo jaworskie 

1 Na drogach Złotoryi znów za­
i,panował ruch. Ekipa Poznańskie 
go Przedsiębiol!'stwa R obót Dro­
gowych pod kierownictwem ini:. 
Jerzego ' Pas1aw5kiego przebudo­
wuje obecnie nawierzchnię 
dwóch ulic - Szkolnej i Gór­
nej. Były to dotychczas ul ice 
bardz,o zaniedbane i wyboiste. 
Fo przebudowie otrzymają one 
asfaltową navrierzcl:mię i chod­
niki z płytek betonowych. Obie 
ulice odda się do użytku w p0-
łuwie maja br. 

•W drugim półroczu ekipa przy 
stąpi do prac na ul. Legnickiej . 
Jeśli dokumentacj a zostanie :,o­
starczona w odpowiednim ter­
minie,  cała ulica zostanie prze­
budowana jeszcze w tym , roku. 
Ulica Legnicka otrzyma n.ową 
nawierzchnię asfaltową i zostil­
nie poszerzona z 6 do 8 metrów. 
Tak więc cała arteria przeloto­
wa z Legnicy do Jeleniej Góry 
- biegnąca ulicami Legnicką, 
Staszica, placem Basztowym i ul. 
Wojs,ka Polskiego - będzie już 
całkowicie gotowa. 

:i:;;:/ ,::;;;;)i;;};,._., .... , .. , 
�····��!Yii:;:;�' :\:;ił:)\' I 

dyspon uje 283 traktorami. o. 

znacza to. że j eden c iągnik przy. 
pada na około 160 hektarów u­

. ży tków rol nych. 
(k.) 

Egzotyczni  gosc·e W czerwcu zakończą się pra­
ce przy przebudowie ul. Cme11-
tarnej i pl . Zwycięzców. W tym 
samym miesiącu całkowicie go­
towy będzie plac Basztowy i ul . 
Staszica. Ponieważ pl. Basztowy 
stanowi główną arterię prze'.,)­
tową na trasie Legnica - Jele­
nia Góra zostanie on częściowo 
oddany d,o ruchu już w maju .  

Chojnów dział o forteczne przed budynl�iem muzeum. Fot. Lesław Miller 
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Ciekawł innowacją będz,ie za­
łożenie asfaltowych chodników 

I 

W ciągu całego roku ekipa 
Poznańskiego 1:'rze::lsiębi-orst;va 
Robót Drogowych rwykona w 
Złotoryi prace wartości ponad 
7 m�n złotych. 

(lemil) 

I{ierunel{ .Budapeszt 
Pod koniec maja zostaną otwar­

te w Budapeszcie Międzynarodowe 
Targi Przemysłowe, na które wy­
słano już eksponaty Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych w Chociano-

wie w postaci wiertarki kadll,1bo­
wej WKA-40. Wyroby chocianow­
skiego FUM-u znane są już w 37 
krajach na całym świecie. . 1 Wis. 

Kto zdobędzie 
palmę pierwszeństma ? 

W powiecie złotoryjskim trwa 
akcja porządków wiosennych. 
Czystość wkracza d, miast, 
wsi i osiedli. Powiatowa Rada 
Narodowa ogłosiła współzawod­
nictwo. Miejscow0ść, która wy-

kaźe się wzorowym stan�m czy­
stości, otrzyma nagrodę rz,e.czo­
Wi':1 wartości 5 tys. zł. 

Ogłoszeroie • wyników nastąpi 
w sie-rpniu br. 

(lemil) 

z SALI SĄDOWEJ I 

.,WPŁYWOWY'' 

Przed S:idem Powiatowym w 
Złotoryi odpowiadał niedawn:> 
37-letni Stanisław Rębisz ze ·wsi 
Strupice. Akt oskarżenia zarzu• 
cal mu ,że wyłudził od Mar i i  
Zimy 700 zł, obiecując załatwjć: 
pomyślnie j ej sprawi:: karną w 
sądzie. 

Sąd skazał go za ten czyn na 
7 m?esięcy więzienia. 

ZNALAZŁA 9.500 ZŁ 

Grzywną 4 tys. zł ukarał Sąd 
Powiatowy w Złoton•i 19-letnią 
Roginę Jurko z Podgórek. Zna­
lazła 6na 9.500 zł, stanowiących 

, 

miasto 

własność Antonieio Wróbla . 
Jurko wiedziała czyj e to pie­
niądze, a mimv to nie oddała 
ich właścicielowi. 

OKRADAL DZIECI 

Na 8 miesięcy więzienia skazał 
Sąd Powiatowy w Złotoryi 24-let� 
niego Stanisława Szewczyka. Jako 
kierownik prowadzącej dożywianie 
świetlicy przy szkole podstawowl?'j 
w Wilkowie przywłaszczy! on so-, 
bie artykuły spożywcze wartciści 
1 .738,40 zł. 

Poza karą więzienia Sąd wymie­
rzył jeszcze Szewczykowi 500 zł 
grzywny. 

(Lex) 

- Polkowice 

Wiosenne 
porządki 

Wiosenne  porżądkowani e  ul ic, 
domów i podwórzy trwa już  
cd  k i lku tygodni .  M i ejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej w Bolesławcu energi­
cznie przystąpiło do pracy na 
terenie parków i ogródków za­
baw dla dziec:i. Uzupełnia się 
część brakujących !awek i ko­
szy na śmieci .  Obsadzenie skwe­
rów !�wiatami i obsian ie traw<'\ , 
por�hłnnie w tym roku sumę 40 
tyisi�cy złotych 

Prace przy wiosennych porząd­
kach prowadzi się nie tylko r.n 
terenach zielonych. Z in icjatywy 
komitetów blokowych prz,y.stąpio­
no rlo porządkowania otoczen ia  
domów mieszkalnych. Prace te  
dobiegają końca. W najbliż-

- szym czasie komisja złożona 
z przedstawicieli władz miejskich 
i kom. San.-Epid. zacznie  kontro-

I lować stan czystości Rażące za­
n iedbania będą karane mandata­
mi .  Najlepiej utrzymane budyn­
ki i posesje zostaną wyróżnion e. 
• Ogłoszony konkurs czystoki 
przewidu je szereg nagród. Po­
nadto na ustawionej w Rynku 
ta.blicy urządzi się pokaz zdjęć 
najschludniejszych b11dynków. 

Cieszcie się, 
1niłośnicy tec1tru ! 

� 
Prace nad odrestaurowaniem 

Teatru Miejskiego w , Bolesław­
cu trwają jut od dwóch mie­
s i ęcy. Wojskowa · grupa remon­
towa wymien i a  tu gnijące stro­
py, przestarzałe przewody elek­
tryczne oraz powiększa i unowo­
cze&n ia zbyt małą na obecne po­
tI7,eby scehę. Łącznie z wyko­
naniem prac tapicerskich koszt 
remontu wyniesie jeden m ilion 
zloty.eh. 

Kierownictwo grupy obiecuje, 
że budynek wraz z odnowioną 
elew:.1cjq zewnętrzną będzi e od­
cfany do użytku najpóźniej pod 
koniec br. 

Dla najmłodszych 
Bolesławiecka PSS nosi się z 

zamiarem uruchomieńia salonu 
fryzjersk iego dla dzieci . Dotych­
czas maluchy korzystają z bar­
dzo przeciążonych punktów fry­
zjerskich dla dorosłych. Problem 
rozbij3. się jedyn i e  o lokal, a le 
Prezydium MRN na pewno przyj­
dzie spółdzielni z pomocą. 

(ski) 

VI czerwtu  
w lipcu - h:mr 
Bl isk!o 360 dni . przetermino­

wan'.'> oddani•e do eksploatacj i 
nowerro hotelu ·w Bolesławcu. 
Od momentu. gdy prace bu:io­
wla ne po Jeleni ogórskim Przed­
siębiorstwi0 Budownictwa Mie­
szkaniowego przyjęło Bolesła­
wieckie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane. tempo prac znacznie 
przyśpieszono. Dyrekcja MPGK 
zapowiada, iż na ipóźni 2j r.o 
czerwca br .. nowy obiekt będzie 

n owoczc?snie wyposażony i od­
dany do użytku. 

W lipcu ma być otwarta ka­
w iarnia i bar sam oobsługowy. 
Przewiduje się. źe na wolnym 
powietrzu będzi-e zorganiwwa­
na tu kawiarenka pod paraso-• 
lami.  

Wszystko wskazuje na  to,  że 
tym razem termin można uwa­
żać za ostat2czny. 

(ski) 

\Varszarua Praga 
Bolesłarniec - Berlin 

Bolesławi eckich entuzjastów 
XVI Wyścigu Pokoju,  Praga -
·warszawa Berl in informu­
jemy, że trasa wyścigu prowa­
dzi również przez Bolesławiec. 

Po długotrwałych oczeki wa­
niach Bolesławiec wreszcie otrzy­
ma strze_żony parking. Urucho­
mieniem go zajęła się l egnicka 
spółdzielnia „Ochrona Mien ia·• .  

Zaletą nowego parkingu bę-

Specjalne ekipy pracują nad 
przygotowaniem nawierzchni u l ic, 
którymi  pojadą kolarze. 

tski) 

dzie możność ohmycia i oczysz-
czeni;i .na 
motocykla 

miejscu samochod 1 1 , 
l ub  i nnego pojazdu 

mechanicznego oraz 
drobnej naprawy. 

wykonan ia  

�ski) 

lłolesluwiecko 
• 

wiosno 
I ,mów - jak przed rokiem-­

z wieży starego Ratusza popły­
nął gło5 trąbki .  a w chwi lę  po­
tem średniowieczny herold od­
czytał i. pożół:<;:łego pergaminu 
orędz+e. ogłaszające wszem i 
wobec inau �uracj ę „Wi osny Bo­
lesławieckiej". A późnie i - roz­
poczęły się dziesiątki imprez. 

Odnotuj my najci ekawsze: wy­
stępy teatrów wrocławs!-1:iego 
,,Roimaito§ci" i Jeleniogórski e­
go, koncerty muzyki jazzowej, za 
bawy wiosenne. akademie. wi e­
ce. turni eje sportowe, dansingi, 
wystawy. spotkania przy pół 
czarnej z działaczami pol i tyn­
nymi i społecznymi reg ionu, 
k lubowe wieczorki taneczne, pre 

\ 

lE':tcje, koncerty orkit>str dętych, w.1eczory poezj i .  turn i ej e bry­dzowe, przeglądy amatorskic!1 
ZArnolów muzycznych. sootkani a młodzieży z członkami NOT, 
w��tawy malarstwa i rysu n'.-m d z1ee(ęcego. el iminac ie  recyta­
�orsk1e szkół po --Jstawowych, po­Kazy mod y letniej ,  korowó:i h i ­storyczno-li teracki . p ::ikazy walk , ,j u do" w . wylnn a niu woj s lrn­wych. spec.1 a lne  f i lmy,  obóz pr-o­pae:11 nrlowy Hufca ZHP w parku '\\:aryń ,kiego. ra idy turyst yczn e  wy<c i gi kolarskie i i m prezy es� tra d owe. zbiórki i apel e mh­d.zi ;.,żowe.  zp.:a duj-zgadule i dzie­sią:ki i :rnych . 

Położona w najbardziej za­
sobnej w 1;niedź części zagłębia 
miedziowego - wieś Polkowice 
j uż wkrótce podniesiona będzie 
do rangi miasta. Krakowski .  
„Miastcprojekt" zakończył prace 
nad planem zabudowy Polkowic. 
Założen ia  przewidują, iż 20-ty­
sięczne miasto korzystać będzie 
z najnowszych osiągnięć urbani­
stycznych. 

czone pięknie zielenią, wśród 
k tórej znajdą się należycie zago­
spodarowane tereny zapaw dla 
dzieci. W drugiej , centralnej 
części m iasta. mieścić s ię  będą 
zakłady gastronomiczne i skle­
py. Ponadto wyznaczono mi(ij­
!.ca na szkoły, ·przedszkola i ap­
teki ,  a dia pos iadaczy samocho­
dów przewiduje się k i ika  wiel­
kich garaży, każdy na k i l kadzie­
s iąt boksów. Nowe miasto otrzy- . 
ma park, stad ion sportowy, k i­
no i dom kultury. 

Bi111owiec dla Prezydium PRR 

Główn 7 ciężar m·zygotowań  i 
rec,liza'c i i  w ielkiej imprezy kul­
tur2  l nej spoczął na barkach Wy­
dzt:ilu Ku l tury i Powiatow�j 
P,1radn i  Pracy KO. Szkoda,  bo 
równormerne rozłożen i e  o bo­
wiązków między wszystkich (w 
wi 0,kszo�ci - formalnych) człon­
ków Eon:, i tetu Orga nizacyj nes:o. 
pozwol iłoby osiągnąć znaczn ie  
szersze i być może bogatszP. ce­
le czy nawet formy działania. 

Miasto będzie podzielone na 
dwie części : mieszkalną i cen­
tralną. W części mieszkalnej sta­
ną niezbyt wysokie domy oto- (ski) 

Ciekawostki o 
ZALEDWIE 29,10/o POWIERZ­

CHNI ZIEMI 
Prawie potowa lądów jest poz­

bawiona lasów. Nie rosną one 
na pustyniach, stepach i dale­
kiej północy. Zaledwie 29 ,l ¾ 
powierzchni ziemi pokryte jest 
drzewami. Przyroda niez.byt 
sprawiedliwi e  obdzieliła poszcze­
gólne kraje tym bogactwem na­
turalnym. Np. w Finlandii 
70,9¼ powierzchni zajmują 1.::.-

4 
• 
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sy, a w I slandii - tylko 0 ,02¼, 
w ZSRR - 41 ,3%, w Chinach -
8,60/o, w Polsce - 23,7%, a w 
Wielkiej Brytanii - 6,5%. 

W DŻUNGLI ... MALO\ DREWNA 

W dżungli tropikalnej , gd tle 
opady deszczu wynoszą rocznie 
2000 do 4000 mm, drzewa nie 
muszą zabezpieczać się przed 
susz:ą. mają cienką korę i rosmi 
w tempie fantastycznym. Bam­
busy w ciągu doby wyrastają 
ponad pół metra w �órę. a np .  
drzewo Balza osiąga w ciągu 2 
i pół lat wysokość 1 6  metrów. 
Mimo takiego przyrostu, zapas 
drewna na 1 ha dżungli jest 
niewielki, o wiele m niejszy niż 
w n-asz.vch l.::i.sach.. 

Biura Prezydium Powiatowej 
Hady Narodowej w BolE'sławcu 
wjn�ują obecn ie ·3 duże b•Jdynki 
mies2kal ne. Aie jui qiel�awem 
u zbiegu u l ic  Asnyka, Karola 
Miarki i Lukaszewicza stan ie  ol­
brzymi b iurowjec, • przeznaczony 
na s iedzibę PRN. 

lasach 
W CIENIU FIKOWCA· -

7000 0S0B 
W Ind iach Przedgangesowych 

rośnie drzewo figowe. które po­
siada 60 metrów wysokości. P,)­
b iło ono rekord - przestrzenny .  
Składa się bowiem z 3000 pr.i 
dużych i około 3000 pni mniej­
szych. J est to więc mały lasek. 
w którym z powodz9niem może 
się schować przed słońcem 7000 
osób jed nocześnie. 

NIE BYł,O NAS BYŁ LAS ... 
Nie wszystkie drzewa żyją jed 

nakowo długo. Nasza brz;oza o­
siąga wiek 70-100 lat. Lipa s >.e­
rokol istna - przeszło l OOO lat. 

I 
Baobab w Tanganice dożył już 
5000 lat. 

{WiT-AR) 

Rozpoczęte wstępne prace bu­
dowlane rokują poprawę warun • 
ków lokalowych. Ki lk udziesięci :.1 
pracowników Prez. PRN u'zyska 
wreszci e  właśc iwe warunki du 
urzędowania, a k i  I kan.iście ro­
dzin będzie mogło ·otrzym,1ć  • 
mieszkanie w zwolnionych do­
mach, 

PA. WEŁ ŚLIWKG 

W Jaworze bawili o�tatnio 
przedstawiciele 1 4  krajów z 
czterech konty nentów - Afryki, 
Azj i, Ameryki i Europy -
uczestn i cy zorganizowanego w 
Warszawie Wyższego Kursu Eko­
n'.:lm1cznego. Byli wśród nich 
przedstawiciel e B irmy, Ini!li i, 
Meksyku, Ghany i nielv.tórych 
kolonii a fryka11skich. 

'vV centrum zai:iteresowania 
znalazła się s półdzielczość :  cd­
wiedzi l i  oni m .  in .  Okręgową 
Spółdzielnię M1 eczarska i kó!ko 
1·0ln icze w Paszowicach. Na 
7djęciu widzimy ich w czasie 
oglądan'a  wyrobów Zakładów 
Mechaniczny-,h WZGS w Ja-
worze. 

Kolegium 
. . 

(k). 

ma m n 1e 1  pracy 
W powiecie jaworskim zano­

towano w ostatnich latach po­
ważny spadek wpływających do 
Kolegium Karno- AdminisLracyJ­
nego wniosków o ukaranie. Je­
żel i w 1 959 roku było ich 18G9, 
to w 1 962 wpłynęło tylko 64 1. 

Było to głównie wynikiem 
s tosowania przez kolegium wyż. 
szych kar za popełniane wykro­
czenia, l epszego ich egLekwo­
wa nia oraz częściej organizowa­
nych sesji wyj azdowych. 

Na ostatn iej  sesji Powiatowej 
Rady Narodowej w Jaworze 
wybrano nowy . 50-psobowy 
skład Koleg i um Karno-Admim­
strae:yjnego, który będzie pełni) 
s wą funkcj ę r.rzez 4 lata. 

I , (k). 

Praca d la n, isłrzy ń igły 
Poważnym ośrod�iem prary 

d la  lrnbiet są w Jaworze dw;e 
spóldzie l n i e  krawieck ie - ,.O­
brońców Pokoj u"  i „ChałupniK". 
W ubiegłym roku zwiekszyiy 
one produkcję konfekcji mło­
dzieżowej. bielizny pościelowej 
oraz galanterii dziecięce.i. ' i.O 
pozwoli ło na dodatkowe zatruJ­
nienie 98 kobiet. 

W bieżącym roku pr<.>dukcJa 
Spółdziel n i  Pracy „Cha łupnik" 
wzrośn i e  n iem.a l dwu krotnie w 
s tosunku do 1 9fi2 rok u i osiąg­
n i e  około 1 8  mln  złotych .  Zna.i­
dzie tam pracę 40 cha łupn iczek, 
które obecn ie  szkolą s ię na spe­
c_ja l n i e  wrganizowany[l) kursie 
kra wieckirn. 

k. 

Więcei 

punk !ów usługowych 
PZGS w Jaworze uruchomi dla 

mieszka ńców m iasta i powialll, 
dwa punkty na prawy samoc!Jo· 
uów i motocykl i .  Już wkrótce 
uruchomiony będzie równiez 
pu nkt  uslugowy n aprawy i re• 
nowacji kołder. 

tfa · początku br. Spółdzielnia 
U sług Różnych w Ja;worze mia­
ła 34D pupk tów usługowyc:h, 11le 
pod kon iec br. i lość tych pła· 
cówek wzrośn ie  do 38fl, 

Wyrlr, iał Przemysłu Prezvdium 
PRN w Jaworze zwracać będzie 
większq n i ż  dotychczns uwagę na 
termi nowość i jakość usług. 

(ski) 

o 

W boleslawle,ckllll 
11arku. 

Fot. z. Gawroński 

o 



Sporu o legnicką slnżbt: zdrowia eiąg dalszy 
Wydział  Zdrowia I Opieki Społeczhej , d la miasta i powiatu 

Prezydium Miejsk iej Rady Narodowej w Legn icy - zgodnie 
z Uchwałą Rady Państwa i Rady Min istrów z dnia 1 4. XI I .  
1 950 r .  \w sprawie rozpatrywania i za łatwian ia odwołań, l i stów 
i zaża ler ludności, oraz krytyk i  prasowej - przesyła odpo­
wredź 9r,az wy1asn 1enia krytykowanych pracowników Miejsk iej 
Przycho.dn i  Obwodowej w Legnicy w związku z a rtykułem pt. 
,,W SŁUŻB!� ZDROWIA NIESTETY BEZ ZMIAN" zamieszczo­
nym w numerze 9/309 „Wiadomości Legn ickich" z dn ia  2. l i. 
1 963 r. 

Wydział Zdrowia m a  nadzieję, że załącz�na odpowiedź 
jest dostateczn ie wyczerpująca w kwestiach poruszor,ych w 
wymien ionym artyku le zarówno odnośnie sprawy .działalności 
służby zdrowia ,  j a k  i wypadków zaistnia łych w dn iu 1 8. li br. 
w Przychodni Miejsk iej w Legn icy. 

Lek. med. Kazimierz PYTEL 
I 

Zaproszenie do dyskusji 
w związku z a'Fty',rnlem p.t, ,,W 

służbie rorowia niestety bez zmian i 

opubliJ<owanym w nr 9/309 ,,Wiado• 
mości _Legnickich" z dnia 2 .III, 19fl 
r. Wydzi:ił Zdrowia uprzejmie wy­
jaśnia co następuje: 

Podany w artyk,ule fakt zbyt póź­
nego przyj ścia lekarzy do pracy ·w 
dniu 18.U.63 jest prawdlliwy. Istotni-? 

, w tym dniu niektóre gabinety ro z.­
poczęły pracę z opć,źnieniem sięga- -
jącym od 20 do PG mi!l'l. W wynikll 
ustaleń dokonanych pruz Wydział 
stwierdzono, że w zdecydowanej 
większości przypad.;ców spó:!.n,ernia te 
byty usprawiedliwione. Np. kierow­
nik Przychodni le«. mec!. Mieczy­
sław Malkiewicz w poprzednim dniu 
by! w Warszawie w pilnych spTa­
wa.ch rodzinnych i na Sklltek zakłó­
ceń w ruchu pociągów spowodowa­
nych ostrą zimą przyjechał do Leg­
n:cy dopiero o godz. 8.20, Lek. me<:!. 
laryngolog Bronisław Jurczak pos,ia­
dal w jnill 18.II.63 :,:wolnienie lekar­
skie, jednak rr.\mo chorcl:)y przyszedł 
z pewnym opóćnieniem do pra..:y, 
aby nie zawieść cze,cających na nic­
g� pacjentów. 

Jeśli choó.zi o nieregularne rozpo­
czynanie pracy przez lekarza Spl:a­

wińsildego WYJ aśniamy, i ż  le':<arz ten 
- zre9ztą jak wielu innych - w 
dniach petnie.nia dyżurów szpital­
nych przychod7.i do p,racy o godz. 9 
zamiast o godz. 17 lub o 11.  Poz.o­

stali lekarze w dniach wc,Inych od 
dyżurów zaczynają pracę o godz. 14 
lub 11 .  Uzależnione jest to od teg'> 
czy 'iekan,; pracuJEI w szpitalu na 
pe!nym etacie, czy tei na  pól eta­
tu, 

Wydział Zc!Towia stwierdza , :ie bra'\c 
,dostateczmej informaC'.ii pac3en:.ów o 
,przesunięciach w godzinach jest za­
niedbaniem i uchybieniem ze strony 
kierownictwa Przychodni Miejskiej . 
W związku z tym kierown ·k Pny­
chodni wstał zc,bowią;,:any do zabe?,­
pi-ecz.e!lia ścisłej i aktualn_ej informa­
cji o pracy wszystkich placówek 
podległych Przychodni, ce'1em • wy­
eliminowania bra";tów, które słusznie 
wytknięte z.ootaly w artylrnle, 

I 
• 

Autoc acr-ty,kułu krytycznie ocenił 
stan czy.stości w budynku Przychod­
ni przy ul., Dwoccowej nr 7. Wydział 
Zdrowia nie kwestionu'je faktu, M 
w czas,i<! jego wizyty klatki schodo- , 
we i koryt.arze pozcsta�vialy wie:e 

. do  życzenia. Prvslmy jednak o wzi;:­
cie pod t.Uvagę, że w warunicach nad - -
,miernego przeciąż.€.nia Przycho.i.nL 'L 
!której ';coTzysta dz1ennle ok. 1000-12-00 
osób (zamiast najwyżej ;;oo osób zgod 
rue z obC1Wiąz11jącymi normnm'.) u� 
trzymanie wymaganej czystości w 
ciągu całego dnia jest rzeczą wyjąt� 
kowo trudną, jakJ:olwiek ze stron:, 
pers,�nelu Pnyc),odni czynlone są­
Wysiłki, aby czystość tę zapewnił. 

' I 

Inf::>rmujemy. że dwa ' lata temu 
budynek Przychodni poddany zostat 
bieżącemu remontowi , łącznie z ma­
lowan'em ściatn ,  zaś lcolejny remont 
tym razem kap!talny przewidziany 
jest na rok 1964. 

Warto zaznaczyć; że l['(-a1\zowllna 
przez Wydział Zdrowia k::mcep'.!ja 
reorgan' 1.acJ ! lecznictwa pcx:lsta \Vowe­
go, polegająca na uruchomieniu w 

-�---------------. 

Tego tolerować 
wolno 

I 

nie 
Dużymi l i terami wypisano ha­

s}o : ,,myj ręce". Musi j e' zau­
ważyć każdy kto wchodzi na te­
ren Dolnośląskiej F'a bryki Wy­
robów Blaszanych w Chojnowie. 
Rozmieszczone w halach pro­
dukcyjnych hasła i zai::ządzenia 
bhp głoszą, inne mądre maksy­
my i rady. 

Jaka j('.;!st rzeczywistość? Jak 
przedstawiają się warunki bhp'? 

Określ ić  je moina jednym sło­
wem : c iężkie. Sta n  zakładów u­
rąga wszelkim zasadom higie­
ny. Ponad 1 000 osób załogi pra­
cuje w n ieprzeciętnie trud nych 
Warunkach sanitarnych i beha­
powskich.  Brak szatn i ,  umywal­
ni, łazienek, wen Lylacj i, k l ima­
tyzac,h i tp. Owszem wydzielon o 
część hal i  produkcyjnej na  szaf­
ki - z których j ed nak moze 
korzystać tylko 15 proc. załogi. 

Rozalia Lej a prz,ez 7 lat pra­
cowała w lakierni. Ze względu 
na brak wentyJ acji  musiała prQ­
sić o i nną  pracę. Teraz pracuje 
W spawalni . gdzie jest n ie  le­
piej. Władysław Radłowski,  ele­
ktryk, pracuje wraz  z 14 oso­
bową grupą w .pomieszczeniu  o 
20 m k w. 

- Od ·5 lat - mówi - nas:z 
warsztat n ie był odświeźan y. 

Tak jest  w kaźdym niemal 
Pomieszczeniu. Gorzej. Zofia No­
sal pracuje bez ok1J larów przy 
zgrzewarce która morn o iskrzy 
i nie ma �łon. Tymczasem obok 
na ścianie wisi przepis bhp, z 
którego wynika.  że osłony na 
Zgrzewarkach muną być. 

„Wzorowe stanowisko" - tak 
b!zmi napis nad maszyną Ma­
tl i  Gierasimczuk. Wokół brud 
i nieład. Rozwichrzone włosy, 
Podarte rękawice i postrzępio�� rękawy mogą w ka żdej chw1l1 
być przyczyną wypadku. 

ków zaś w analogi cznym okre­
s'.e ;ok4 ubiegłego 10 ,  W ciąę;u 
całego 1'962 roku na  skutek wy­
padków i związanych z tym zwol 
n ień pracowników zakład str_a­
cił blisko 6 tys. roboczogodzin. 

- Robimy wszystko, by po­
prawić warunki pracy - 1:1ó­
wi Franciszek Łysyganow1 cz, 

1 techn ik  bhp. - Ponad 2 mln 
600 tys.  złotych przeznaczon o na 
budowę budynku socjąlnego; no-: 

wych szatni1 łaźn i ,  umywal'J1 
itp, I 

f 
'_ Mamy 18  mln złotych na  

budowę lakierni ,  hal p'roduk-· 
cyjnych , kotłowni i inn)'.ch_ urzą-

I dteń socjalnych - mow1 Ma­
rian Mordalsk i .  dyrekto r  fabry-
ki •- N iestety. Wojewód2,ka 
t�misja Rozdziału Robót n ie  
prz.}.ictzieliła nam wykonawcy. 
Pieniądze nasze . przepadną. z�­
loga n adal będzie borykać s1ą 
z trudnośc iami.  Nie ukrywamy, 
waru nki nasz.e z kaźdym rokiem 
ulegają pogorszen\u. Bijemy na 
alarm, a le i to  n ie  pomaga. 

Nurtuje jednak pytan ie  - co 
w tej mierze ropiono w latąch 
ubiegłych? Dlaczego dopuszcz�­
no do tak i ch zanie<l biiń, me 
wykorzystywano funduszów na  
q�zpieczeństwo. i h igię�� - pracy? 
Zpsłanianie _ s i ę  �01l:15Ją Roz­
działu Robot. to me Jest do,rre 
usprawiedl i wie·n ie. żeby zało­
żyć osłony na  maszyny . . które 
tego wymagają n ie tn:eba prze­
cież korn ii;j i  i szuk;mia wyko­
nawców. Przeciwnie - bard7.o 
wlele można by zrobić na miej­
scu w fabryce własnym przemy-
sl€'!n. • 

I jest skandaliczr_iym nie?OP�­
trz,eniem o raz bewu�znośc 1ą, ze 

tego si� ni<;! robi - szukając 1:1-
sp,rawiedl iwie� i a . we Wr?cła �vm 
i zwa lając z siebie odpow1edz1al­
n 0ść - w sposób tyież wykr�t­
ny co nieprawdziwy. Do 25 bm. zarejestrowano tu 

17 Wypadków przy pracy. W m ar 
cu br. było ogółem 3Q wypad• Z, GAWRONSKI 

tym ro.1-u Przychcdn! Rejonowej na 
ul. Sc!egiennego nr 2 1 ,  oraz następ­
nej Przychodni • przy ul. Miokiewlcza 
po remoncie ':<apitslnym tych obiek­
tów, stworzy wanmki dla niezbędne.­
go odciążenia Przychodni przy ul. 
Dworcowej nr 7, która przystosowa­
na oędzie dla pobrzeb Pc,r.1dn1 Spe­
cjal!st yc�nej . 

Wydział ZdTowia zgłasza poważne 
żastrzeż�nia wobec int<>ncji autora 
.,rtykulu wyrażonych zarówno w ty­
tule jak w je�o treści i wnio�iu.::h. 
Artylrnl sugeruje, że w Legnickiej 
Slużb'e Zdrowia występuje zast(l(j ! 
stagnacja ,  nie zachodzą 'żadne zmia • 
ny na lepsze, a uchybienia i bra\ci 
sz!-todl!wi� o<ldzialywnją na poziom 
i Ja kość świadczen leczniczych. 

Fakty c, TealizacJi zadań w zakre­
sie rozwoju służby zdrowia pr=zą 
sformułowanym w al!'t.ykule wnio­
ekom. Zgodnie z wytycznynti Ple-.,um 
ĘP PZPR i Uchwalą Prezdium MRN 
w Legnicy z październi'«a ub. roku, 
Wydział Zdl!'owla i Opieki Społecz­
nej oraz kJ-ero,wnictwo Przychodni 
Obwodowej wprow.adzHo sporo zm!:i.,n 
i ulepszeń w organizacji i funkcjo­
nowaniu szeregu ogniw w lecznictv.-:le 
obwartym. 

l .  Uzysv..ano ambulans rtg. do prze­
świetleń masowych. 

2. Zwięks.zono w '!'oku 1962 iloś-5 
irejonów ogólnych z s do 12 w 1963 
(z pełną obsadą lekarską) z tym, 
że w 5 rejonach pracutą lekarze po 
7 gom:in i w 7 rejooach po 3,5 godz.; 
a tym sam·.vm mieszkańcy uzys';cali 
możliwość szybszego załatwiania 
swoich potrzeb lecznic:zno--p,rofdak­
tyczn•ych. 1 

3. Zamias-t 6 rejonów pediatry­
cznych o niepełnym zatrudnieniu le­
'.tarzy w T. 1962 - w roku 1963 ma­
my 7 rejonów, przy czym w każdym 

rejonie pracuje lekarz przez 7 go­
dz'n. 

4. PO'wst.ała porrdnia zdrowia psy­
chicznego, czynna · raz w tygodniu 
prz·ez a gad.zin (w każdy wt;,,rekl, 
Dawniej chorzy musieli . jeMz;: ć do 
Wrocławia :ub Bolesławca. 

5. Powst.a ta poradnia onkologicz­
na dla kobiet - przy ul. Powstań­
ców 6. 

1>. Zwiększono ilo�ć godzin pracy 
w poradni neurologic..znej z 3,5 do 8,5 
godz. dziennie, ., 

7. Na odC'inku lecmlctwa przemr­
sł::iwego, uruchomiono gabinet sto­
rruitologiczny gl11ekologlczny w 
J;,,ZPO, zapev,miono obsadę gabinetu 
stomatologie-mego w zakładach Prze-

* 

mysłu Dziew:larslkiego „Milana". W 
oelu ułatwienia pomocy _profilakty.:!­
no-leczniczeJ kobietom, zapewnipno 
tę opiekę pracownicom Fabryki Prze­
wodów Nawojowych dołączając je do 
Poradni Glneltologlcz.n-ej ' przy Zakł.i­
dach Dz'.�wlarsk;ich „Milana" , Zakła­
dy „Herb111Pol" dołączono tło punk:'.l 
leka:rskiego przy LZ.POW. Uruchomio­
no g.ab\net stomato�ogl czny ·w Zakła­
dach Geologicznych przy ul. P:"Us,a. 

Zgadz�n1y się , lż  w pracy Jeg!l l c­
'kiej 1Slużby zcl.ro,wia Jes\ wiel� nie­
dociągnięć i ł>ra1tów. Jedmik te, któ­
re przed:,ta·wiono w artykule są i e-_ 
dynie wąs';cJm • wycinkj,em, nie upo­
ważniają,�ym do tak geneiralnego sta­
w\ania wniosków. Szc21ególowe zarzu ­
ty już wyjaśniliśmy na wstępie ni­
ni,ej�ugo pi�ma - do:·ęzza;ąc zare:­
zem oświadczenda krytykowanych o­
sób. 

AutOT zbierają:: materiał w sposó'l 
dość lekkomyśiny ink-xyminow,ał Ja­
Qcoby dr Spławiński przychodził pi­
jany do pracy, OW'Szem, z.darzył s·it: 
taki wypada w ub. roku, ale dotv­
czył zupetnie innej osoby, która ze.­
siam zr<>sztą u";carana. 

Fakty podane przez nas przecz:1 
wnioskom autora. W .sl'użbie zdrowia 
nie ma zas-ioju i s>tagnacjl, a poz.:>r­
ny br.a� , ,r0zimachu'' U\varunkow?-n.Y 
jest aktualr.ymi możliwościaC':li fi­
nan;;owymi, kadrowym.: i lc,trnlcwy­
mi.  Po5tęp w pracy obseTw11je"1 ,y 
szczególnie wyraźnie w obniżeniu 
śmiertelności niemowląt (najniższa w 
województwle) co jest na pewnQ 
funkcją ogólne�o stanu usług 1e:<ar-
1Bkici1 1 polepsz!:nia profilaktyki. 

W świetle 1ego przeciwstawienie st:i 
nu slużhy zd rowia w mieś.-:,ie i po,w·ie ­
c,e grzeszy powierzchownośeią. zu­
pełnie iQ'me problemy, możliwości i 
potrzeby ,, ys,tępują w mieścle i po-' 

wiec-ie. Szkoda, że reda'i!:cj a nie za­
jęła si ,;: w swoim e1:asie częstymi 
zmianami personalnymi w Pfzychod­
nl i wydziale, które na pewn� spo-
wodo-waty 
trudności. 

narastanie nle!<tr,rych 

Zresztą sp1.·aw jest bar,:lzo wiele -
zapraszamy autora <lo mffl'yto�ycznei 
dyskusji o tych trudnych proble­
mach. Będziemy sh1i:yć oordzo ob­
szernym materiałem, ktĆITY na pewne 
da lepszą podstawę do \�la/ie1wego 
:l,nform01wania 1 „pc-dsumowywanla" 
- niż b.arwne obrazki z jednej przy­
chodni. 

Lączę \1/'yT'azy s.zac1.mku 
Jek, med. Kazimierz Pytel 

Pisze lek. med. BRONISt;A W JURCZAK I 

Na źąll� .. nie ob. kierownika po­
rlaję wyjaśninti ie w związku z ar­
tykull•m w .Wiadomościach Lei;­
nickirh·' na teruat dyscypliny nie-' 
ltlórych !!'karzy, wyjaśniam co 
nitstępujP: 18 lutego br spói,oilem 
się do pracy, por.ieważ od dni,i 
l)ii Jutt'lgr, br. c1'oNwałem na gardło 
i mial•:m zwolnienie chorobowe w 
dniach 15 do 16 I ut-ego br i 17 I u­
tego - była tq ni�d7iela, przez Lil 
llnl brl\lem zabfogi i zastrn�i w 
Powiatowej f'rzychodni Obwodo­
wej, l'O może· potwierdzić dr. Pytel. 
Normalnh: rzecz hiorą.c powinic­
nerI dnia 18 lutego br w ponie­
działek udać się do lekar.ra, uyć 
zpl!,c;hnym I należałoby stwierdziil, 
c11 jesten, \ zdolny d� !'ra-0y. \� 
lltmiedziatek tzn. w dz1cn kontroli 

. q!e ,:wiem się jeszcze całkowicie 

OD REDAKCJ I :  

1lobr1;e, pomimo to rozpocząłem 
pracę po otrzyn_1aniu zastrzyku ra­
no, przed pracą co spowpdowato 
51l minut opóźnienia. Przed drzwia-­
mi m egc, gabinetu czekało kilka 
osób. poniewa,; przez kilka d,1i vo­
przeąnio nie było mnie w pracy. 
Po przr.iśdn dowiedziałem się od 
pielegniarki, że w porlldni miała 
miejscr \\· iz3-·ta dziennikarza, kt6-
1·emu pidęgniar.Jca oznajmiła, że 
jesł,l'>n na zwolnieniu chorobo\,·ym 
i ni� wi:idomo, czy w og1,le będę 

• :lziś prricował. Następnie udałem 
1;lę do k>f'rownika przychodni, wy-­
jaśni!en, mu dlzczego dz.is sic 
spóźniłem i prosiłem o poinfQrmo� 
wanie o tym dziennikarza. 

Twierdlenie personalnej, że no­
torycznie się do pracy spóźniam 

jest fałszywe i nieprawdziwe. Pra­
cuję w przychodni około 10 Jat i, 
stal.! wyko•mjąc swoją pracę, przyj 
muję dużą ilość pacjentów, ćlo­
tychcza;; nie było na . mnie żad­
nych ska,g, 

Był1m1 kllka'krotnie nagradzany 
za sumienną i wzorowi!, pracę, 
ostatnie nagrody miały miejsce w 
1962 r. - na 22 Lipra dyplom uznania 
za dobrą pra.-ę oraz w pażd.lier­
niku 1962 r. w rocznicę Rewolucj,i 
Pllźd,.ierlfikowej tzn. ok. 4 micsia­
cc w:ste,12. zostałem nagrodzony 
na.grorlą pi1miężną za dobra, pracę 
w pr:rych<1dni i nie mogę się dt) 
c·hwili obernej nadziwić, że „110-
torycznemu" spóźnialskiemu' refe­
r�nt pusonalny nie zakwestiono­
wał nagrQdy. Dotychcza5, w mojej 
pracy nikL nie zwracał mi uwagi 
na lem.�t mojPj dyscypliny, ani 
personalna, ani tt:?ż ob. kie::ownik. 
Oprocz mojej pracy w przychod­
ni prowa1faę dwa referaty w \\ly­
dziale ZĆlrowia:  refęral przcmy,;lo­
wej sh1żby zdrowia oraz referat 
orzecz>Jictwa. 

Jako dl:lgoletnf pracownik Przy� 
chodni Obwodowej miałem moż­
no�ć obserwować pracę cizę,sto zmie 
1Jiających się kforowników oraz 
nie zmieniającej si� ){ancelarii. 
Załatwianie jakichkolwiek spraw 

, związanych z pra.ca, z urzędnikami 
kancelarii, a w szc1ególności z re-

ferentem personalnym jest dla pra­
cownika przychodni łącznie z Jc­

'ka.rzami, często bardzo trudnvm 1:-t,adanfoni - nie zawsie można 
zastać kierownika I nie wszystkie 
sprawy zwią,1,ane z trudnościami w 
codziE'nnej pracy muszą być za­
łatwiane p!'zez kierownika. 

o t  

Fot. A. Wacławek 

Stosunek persomilnej do pracow-1 ników wszystkich kategorii jest 
nader c2(•sto ba.rdzo szorstki, cza­
sami nieg1·zeczny i zaletny od na­
stroju. Ninra� widziałem pracowni­
ków "·ychodzących z plac:rcm po 
załatwieniu spraw w referacie per-
sonalnym. Jakiek•Jlwiek trudaosd 
w p,:acy np. brak pielęgniarki czy 
t�ż font" �-prawy, z którymi zwra­
camy się d•> urzędnikćw, a w 

szczególnośri do personalnej koń­
<'Z:\ się wzruszeniem ramion, CZfl• 
sto niegrzeczną oclpowiedzią i sto-­
wami: ,,a cóż to mnie obchodzi". 

Tego rodzaju praca kancelarii, 
któr,,ij od lat nadaje ton peri:onal­
na nin wpływa dodatnio na tok 
prary w przychodni, przynosi na­
tomhist tylko szkodę. Wszelkie do­
tychczasowe suge�tie zmieniających 
�ię kierowników oraz pracowników 
na temat reorga1.1lzacji kancelarii 
koń�zyły się fiaski'clm ze względu 
na t zw. mocną po,1;ycję niektórych 
pracowników _kancelarii. 

Jako pracownik Wydziału Zdro • 
wia znam opinię . wydziału na te­
mat pracy kancelarii Mie,j�kicj 
l'rzychodni. Sprawa dyscypliny 
c1>racy niektórych praMwnikó,'11 
I • 

kanc,�larii jest tematem samym dla 
siebie i l.md-li zastrzeżenia. Np. 
:r.atatwhni,! zakupów podczas pra­
c�•, robienie fryzur u fryzjerów 
podcla, !Jracy itp. oraz urO<'ZSStości 
z powodu okazji o8obistych na tere­
nie za.kładu zakrapiane winem I 
ka wą - są powszechnie pracowni• 
kom znaflC, 

\ 

w odpowiedzi na nasz artyk�ł z lutego br. pt. ,,W słutble zdrowia niestety bez zmian" 
otrżymallśmy niedawno obszerne wylaśnlenla z gromadzone I przekazane nam prz4rz Wydział 
Zdrowia MRM. W uozumlenlu wagi I rangi tego tematu poiwlęr.amy tym wyjaśnieniom bar­

dzo duto miejsca, drukując te z nieznacznymi skrótami - pr�w!e w całości. Uwatamy �o­
w!em; ft _ jakkolwiek forma przekazanych na m dolmtl)entów_ Jest nieco S"Ztywn'!: co wynika 
.: trybu postępowania nakazanego uchwał"! w sprawie kry.tyki pr7iowęj - to l-d.nak mate-

riały te zawleratą duty ładun'-'!k problemów I sp raw wartych opubhkowa"la.. TrakłuJemy Je�­
nym słowem te wypowiedzi nie Jako formi)lny odzew na artykuł, lecz . jako głos w dyskusJI 
na 1emai s iutby idrowla w Legnicy. Dyskusji, która jest, naszym 

,
zdaniem, potrzebna I ce-

lowa. 
I bi ó Totet dzisiaj _ oddając głos pracownikom słutby zdrowia - rezerwu emy so e r wno-

creśnle prawo powrócenl1.1 do_ tel problematyk I w najblltszych numerach naszego pisma. 

Pisze IRENA MUSZYNSKA 

W sprawie spóźnienia w dąiu 18 
lutP.go br. 

Do pracy .przy:.zlam z 20-minu­
towyin opóźnieniem z powodu �­
kłóceń w Jtomunlkac:ji w okresie 
1<1roz:iw. W tymże dniu nie dosta­
łam się do autobusu „B", który 
przyjeżdża pod przychodnię o godz. 8 
11dyż był przepełniony. Na na­
�i:ęplly autobus. musiałam, nieste• 
ty, czekać 20 minut. , 
Malkiewicz Mieczysław le. med: 

W zwiazku z artykułem w „ Wia • 
ciomościa�h Legnickich" z unia W 
lutegn bt pt. ,,Niestety w służbie 
zdrowia bez z,mian", w którym wy• 
mieniono moje nazwt�ko wyja­
ś'nia1,, swoje �p0ź:1ienie.. W dniu 
18  lutego br. przyjechałem z War­
szawy do Legnicy o godz. 8.20, o 

czym poinformowałem autora ar­
tykułu. 

Wydaje mi się, że w tym wy� 
"adku to wyjaśnienie powinno si� l" • .. \ 
było znaleźć w tym artyKwe. 

* 
Pisze lek. • SPLA WI�SKI 

Odnośnie artykułu „W służbie 
zdrowia niestety, bez zmian", 
w którym to artykule autor Z. G. 
nie znając istoty sprawy zarzuca 
mi, jak można z artykułu wywnio­
skować, iż pi:zychodzę do pracy 
według własnego widzimisię, raz 
na godz. 9, to znów na gr dz. 1 1 ,  
a nie jak głosi wywieszka że czas 
rozpoczęcia pracy winien być od 
godz. 1 1 ;  poza tym, że wyszedłem 
z pracy na godzinę (kiedy; po co?) 
- chyba do pobliskiego „Piasta" 
na ' wódkę, j ak można wnioskować 
z niefortunnie sformułowanej no­
tatki, bezpośrednio przed kryty­
kowaniem mojej pracy, iż obecnie 

- zdarza się, że lekarz w stanie nie­
trzeźwym bada chorego (co wielu 
czytelników zrozumiało, iż odnosi 
się do mnie). Domagam się więc 
sprostowania i wyjaśni1mia. 

To, że przychodzę do pracy raz 
na godzinę 9 to znów na godz. fl 
uzależnione jest od pełnienia dy­
żurów w szpitalu. W dniu, kiedy 
mam dyżur w szpitalu przychodzę 
do Przychodni na godz. 9, o czym , 
rejestracja jest powiadomiona 
dzień wcześniej i w dniu tym re­
jestruje do mnie chorych na go­
dzinę 9. 

Zatem nie ma w ustalaniu przeze 
mnie godzin przyjęć żadnego swo­
jego widzimisie. Odnośnie notatki 
o przyjmowaniu chorego przez 
lekarza w stanie nietrzeźwym do­
magam się sprostowania, gdyż na 
skutek niefortunnego sformułowa­
nia · wielu czytelników łączy fakt 
ten ze mną, ale w żadnym wy­
padku nie odnosi się to 'do m'ni.e. 

* 
Zastępca kierownika ds. adm.gosp. 

RENATA JAWOROWICZ 
Budynek Prz:l,'Chodni Miejskiej w 

Legnicy przy ul. Dworcowej 7 od 
1960 r. przeznaczony jes:t do , ka­
pitalnego remontu: Nieujęcie te­
go w planie było pówodern, że w 
czerwcu 1961 kosztem 150.000 zł 
przeprowadzono remont bieżący, 
malując ściany i olejne lamperie 
na rozn::i jasne kolory, ażeby 
„ciemny i nieprzytulny budyne!t'1 
stal się przyjemniejszy. Tym sa­
mym wnętrz poszczególnych po­
radni i gabinetów nie można na­
zwać „obskurnymi„ budząe:ymi po­
ważne zastrzeżenia" - bo ciasnota 
panująca w korytarzach nie ma nic 
wspólnego z estetyką. 

Faktem jest, że korytarze, gdzie 
czeka kilkuset pacjentów, dla któ­
rych brak poczel<alnj - sprawiają 
wrażenie przygnębiające. Ale tyl­
ko obecność tylu osób (wg. sta­
tystyki 1.000 dziennie) wystarczy, 
ażeby czysty, wyszorowany kory­
tarz czy wyfroterowaną podłogę w 
gabinecie • zamienić na klepisko, a 
zlewy na popielniczki. Nie „wody; 
mydła i pasty ani kształcących po• 
dróży" brak jest Przychodni Miej• 
skiej •- ale odpowiednich dla służ­
by zdrowia budynków, 

* 
Pisze HANN A CZERWIAK 

(piel. dypl.) 

W dniu 18. II. br: przyszłam !ło 
pracy z ' 10-minutowym opóźnie­
niem z powodu następującego 
przypadku: 

Jak zwykle odprowadziłam swe,:; 
go .synka do przedszkola, ale w 
dniu tym dziecko było trochę cho-
1·e. Nie pozwoliło, aby rozebrała 
je• przedszkolanka, wybiegło za 
mną i zaczęło płakać, wobec czego 
musiałam wrócić i uspokoić dziec• 
ko. W międzyczasie odjechał tram_. 
waj i zmuszona byłam iść piechO-: 
tą . 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 
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I An na Jastrzębska I 

Rysiek, Staszek i ich kumple (li) 
% problemem przestępczołcl włród nleletnlch spotykamy się 

co dzień. Mimo wielu artykułów prasowych, ankiet, zebrań I 
akcji wychowawczych, problem ten nie traci aktualności. Zwła• 
szcza w Legnicy I Zagłębiu Miedziowym. 

OMEK ma 14 łat d cho-T dZli do 7 klasy. Edek, 
r-dk ,starszy, nie uczy się 
nigdzie. Znają się nie-

mal od ·niemowtlęctwa. Mieszlkają 
w sąsiedn1ch !kamienicach i ,,ko­
legują" się wiernie. Edek, po 
dwóch szkolnych olaesoch w 
Zasadnicz,ej Sz;kole Zawod,owej 
przerwał na1ukę i w ogóle prze­
stał chod•zić ,_do s-zkoły. 

- Wcałe mnie lekcje tam nie 
interesowały - mówi. - Nud­
no tam i nauka szła mi ciężko. 

•• 

• Tomek' je6t czupurny. Matka, ,­
S<:horowana kobi<eta i ojcjec e- -
meryt, mówią: 

' 'f1--l-· •f .�- . .:.:::, :'=--- ,,��1!:�f·'"';· _.,_. 

-. To bardzo dobre ' tlzi.ecko, 
ale tylko w domu. · Pomaga, wę­
giel i ziemniaki nosi.. . W cza­
sie pobyitu matki ·w sanato.rium 
miał na ·swej głowe całe gos.po­
da,rsńwo i opiekował się małą 
,siostrz.ell'icą. Chod•ził wtedy przy 
kładnie do szkoły i nikt się na 
ni�go nie skarżył, Na,jg,OTsz,e, że . 
przestał się uczyć. Par� miesięcy 
ternu prz·ewagm-ował aż 2- mie­
siące. Na ostaitniej wywiadówce 
miał 1 O dl\vó j ! 

�� i· 
:Widziałam świa:a-e:C'twa: Tomka 

z pcp.rze::Inich klas. �,l zupełnie 
przyzwoite. Co stał.o się z nim 
w tym rcx.'lrn?_ .' , ' -. '•:".-_ '='-��., "',-_·' ' S;t·:,t;-; � -
' Obaj chłopcy mi-eli juź paro-
krotnie zaiargi z MO. Mówią o 
tym niechętnie. 

To wca!l.e nie była nasza 
wina - tłumac,zą. Raiz przy.cze­
ipił się do nas mHicjant, bo n a. 
pustym 'Plaou paliliśmy sob.ie o­
gnisko. Zwyczajnie, dla hecy. A 
raz zabrali nas na komisariat, bo 
z gruzów zginęła robotnikom j a­
kaś :linka i powiedzieli, że to 
my ukradliśmy. A znowu kiedy 
indziej to była heca w s•półdziel­
ni „Pia�". Zalkładaliśrny z j-esz­
cze j ed·nym kumplem gołębnik 
na da,chu nad magazynem spół­
dzielni. za nami wla1zło kilku 
maluchów, d-es:ka w dachu pękła 
i jeden taki mały pa,jac w.padł 
do rnagzynu z orzesz.kam-i. Nała­
<lował sQlbie :p-ełne kieszenie, za­
wołał inna dzi-ecia.lci, nawyn-osili 
tego trochę, a ci ze spółdu-elni _ 
posądzili nas. Raz zn·owu sZil.iś­
rny siobie do radzieckiego kin.a 
we trójkę, mieliśmy jednakowe 
swetry więc milicj ant myślał, 
że uciekliśmy z za!kładu wycho­
wawczego i też nas zaprowadził 
na Komisariat-. , -

4,V 
Tak tłumaczą swoje kiontakty 

z MO talcże i inni chłopcy. Za­
w3ze twierdzą, że są niewinni. 
Rozmawiałam z wieloma. Każdy 
z nich coś tam jednak przeskro­
bał. W ·Kom-en-dzie MO są pro­
tokóły z opisem ich wybryków: 
Mietek permanentnie ucieka z 
comu i z,e sz..l;:oły i ugania się 
za buteilkaimi i złomem. Janek 
płata brzydikie figle sąsiad<0m, 
Tad€'k hazardowo gra w karty. 
Zygmunt dob:ra:ł się do cudzej 
pivmicy, Stefan i Wiesiek, bra­
cia zaniedbani przez rodziców, 
demoraiizują kolegów. Zbyszek 
popróbował kradzieży w skle­
pach. Januszowi s.podobało się 
radio w stojącym na ulicy sa-

f -

\ 

.--

z 

mochodzi,e a Piotr'kO'\Vi - pew­
ne pr.z.edmioty w gabinecia 
sZlkiolnym. 

P 
ODOBNYCH im chłop­
ców w wi-eku od 1 0  d o  
15 lat j,est bardzo wie­
lu. Czy są już przestęp-

·cami? Ni-e. Chcą tylko za wszel­
ką c-enę imponować rówi•eśnikom 
czymś niezwykłym. Są buńczu­
czni, aroganccy, lekceważą . tzw. 
.dobre -ra<iy starszych, nie licz:1 
się z ich opinią i gardzą „ma­
minsynkami''. Vl gruncie rzeczy 
nie są źli. W dornu ni-e odbiega­
j ą  zachowaniem od reszty ro­
dzeństwa. ,,Po.pis'ują" się prze­
ważnie na Uilicy i w szkole. 

Ja.cy i kim są ich rodzice? W 
,ogromnej większości - porząd­
nymi, solidnymi ludźmi. W o­
gromnej także większości - ro­
botnikami, rzemieślni'ka.mi. Ko­
chają  swoich synów, troszczą się 
o i.eh żołądki i ubrania, o przy­
bory �zkolne i zeszyty, ale nie 
zawsrze mają czas lub chęć do 
tych zeszytów zajrzeć, z obaczyć 
co w nich zadane. Uważają, że 
to święty obowiązęk nauczyciela. 
Czasem, zawstydzeni, wyznają,  
że się na tej nauce nie znają,  że 
ich tego nie uczono i dzieci 
śmie�l się z ich braku wiado­
mości w poszczególnych d ziedzi­
nach. 

Jed-en z· o J cow, opowia-dajqc 
mi o • Swym 12-letnim synu roz­
płakał się; 

- Jest jedy'llakiem ,_ mówił. 
Bardw go kochamy, m a  

wszystko c o  chce, a mimo to, u­
oieka z - domu, cza-sem na ·cale 
·noce, C�ęsto szuka.my go po 

_,,,_ � i4 ą:; .• ' 
•J > +4ein, 

-
mieście. Wraca wystraszony 1 

Fot. Kazimierz Łuczak 

odsunąć od niebezpiecznej kra­
wędzi, o dizolować od tych star­
szych, doświadczonych i zdekla­
rowanych. 

Wysiłki podejm owane przez 
różne organizacje  społeczne 1 
młodzież-owe - zmi,erzające w 
kiffunku wyeliminowania prze­
stępczości wśród nieletnich -
nie m-0�1 mieć charakteru ooie• 

dyńezych lub kr6tkofałow!h 
akcji. 

We Wrocławiu, 
r,oku, -egzekutywa KW . PZ � 
podjęła uchwałę, stanowią�ą r_� 
bę podjęcia wsz-echstroi:neJ � J1 
profilaktycznej. W .mysl . tej 1u­
chwały sądv dla m el-etmch qcl­
ciąż,ono od spraw błahych, . pr

J
, fi 

p adkowych,  nie stanowiąc, h 
prablemu: w szkołach natom�

1

?t 
powołane zostały tzw . . kom11Je  
wychowawcze, sprawuJące r 

ikażda na teq-enie swojej szikqły 
- pewne"o rodzaju władze �­
dową w odniesieniu do ty

i
h 

właśnie dTobnych_ ucżnio:V�k1 ·h 
wykroczeń. Zad?mem tak1eJ o­
misji (nauczycieli), j est ba,ra.rcr 

• ścisła współpraca z domem, 2Jł­
ikład·ami pracy r odziców i prla 
z samymi dziećmi. . , 

A w Legnicy? Trudno mówi o 
j akichś osiągnięciach. ty m b" _ -
dziej , że poważniejszych pr' b 
zaradzeniu - złu nie wszczyna­
no. Problem - wychowania dzi ci 
i • młodzieży zajmuje osta.t ia 
wiel•e miej sca w planach pra. Y 
ZHP i MO. Jakie będą tego wt"­
niki, trudno jednak w tej eh 11 
przewidzieć. . \ 

Julian Bartosz noruszagc ha ! 
lamach „Gazety Robotnicz • ., \ 
problem przestępczości wśr d 
nieletnich, w zakońez.ep.iu swe o 
:arty,kułu pisze : ., . . .  niezlJędne wydaJe się ur�• 

w kinach 
LEGNICA . 

OGNISKO - 6-11 V. - Tysiąc 
_oczu dr 7v1ab_use - prod NRF . 
ud ia,t 16. 

KOLEJ AR.Z - 10-12 V. - Euro; 
polis - prod. rumuńskiej - Od 
jat 16. 

13 • 15 V. - Piknik - prod. USA o1 
od lat 16. 

16-19 V. - Garbus- prod. f� 
;_ od lat H l. 

BALTYK - 6-12 V. - Smni ni 
oceanie - prod. radz. - Od lal 
12 (godz. 16.00) . 

czywistnienie następujących wni6s­
ków; rzeczowo ocenić aktualną SlY· 
tuację, dostosować szczegóło _ Y 
plan działania d o  istniejących • a• 
runków, powołać JEDNEGO ko r• 
dynatora i oapowiedzialnego. NiEfh 
nim będzie np. członek prezydiqm 
rady narod'owej, niech ma taliie 
same uprawnienia i prawo do 

'i'.-12 V. - Trucicielka - prod: 
1 franc. - od lat 18 (godz. 18.00 I 
• :r0.00) panorama. 

gzekwowania postanowień i - \ 

I 
nąduń, jak inni resortowi pra • 
wnicy administracji. Ogranicze ie 
się tylko óo sporadycznego, S!f • 
łecznego dzialani'a, nie da potrztqi· 
nych rezultatów. Rozwiązanie Pf · 
blemu przestępczości wśród n.l1l• 
letnich, to już ważne 2.adan/e 
p a ń s t w o w e  1 tak trzeba ,Jl' 

ANNA J½.STRZĘBSKA 

13-19 V. - Karmazynowy pirat„ 
prod. USA - od !at 12. • 

PJAST - 9-12 V, •• Spóźnieni 
przechodnie - prod. polskiej - od 
lat 16. 

13-14 V. - Romans na przedmie; 
ści'u - prod. czeskiej - od lat 1o; 

15 -19 V. - Francuzka i mi!Oid 
- prod . .  franc. - od lat lS. 
DYSKUSYJNY KLTJB FlLMOWt 

, ,KOLE.JARZ" 
10 V. - Kiermasz - prod. NR1 

'przedpremierowy) 
17 V. - Hamlet - prod. ang. 1 
21 V. - P-rzez różowe okulary 

- prod. franc. 
31 V. - N azarin - prod. meksf 

kańskiej . •  

MLODZI!i.:ŻOWY DYSKUSYJ 'Y 
KLUB FILMO WY „KOLEJARZ'' 
15 V. Wyższa zasada - prod. 

czeskiej. 
22 V. - Filmy oswiatowe i d�· 

Jrumentalne 
29 V. - 15.10 do Yumy - prod. 

USA. 

skruszony, a za pa·r ę  dni rabi to 
samo. To wina kolegów, oni z 
naj lepszego zrobią łajdaka. Mój 
chłc,pak w domu to dobre d zi ec­
ko. Jest czuły, pomaga matce, 
ale koledzy są ważniejsi. Z nimi 
kiedyś zakradł się do cudzej pi­
wnicy. Zróbcie z nim coś ! (proś­
bę tę . ki er ował pod a<iT-esem har 
c erstwa). My, rodzice, chętnie 
pomożemy, nawet - jeśli trz.e:===:::::!'B1a-a11lll!::=====111:!!11:E?l!llm:::i:Bll!D -■W!!mElllillll-EIIIIIIBIIII • 

ZLOTORYJA 
ba będzie - finansowo, każdej 
o!'ganizacji ,  która z naszych dzie 
ci zrobi porzą<lnych i uczciwych 
obywateli. 

C 
O Z NIMI ROBIĆ? To 
pytanie zadajemy sobie 
nawzajem : my, rodZJice, 
wychowawcy, społeczeń-

stwo. Pytanie to uzasadnia fakt, 
iż bezkarność nieletnich prze­
stępców j est, lub m oże być, za­
chętą nie tylko dla nich samych, 
ale i dla ich porządnych dotąd 
kol€gów, którzy. przypadkowo 
zetkną się z tym środowiskiem. 
Domy poprawcze? 'Do chyba r.,i.e 
j est rozwiązanie ostatecz,ne. 

Mimo wielu artykułów praso­
wych, ankiet, zebrań i akcj i  
wychowawczych, problem te:i 
nie małe-je. Wprost przeciwnie. 
Skąd biorą się mali przes.tępcy? 
Gdzie szukać początku ich p-rze-
5tępczej kariery? Właśnie wśrod 
wymienionych wyżej Piotrków, 
ZbysZJków, Janków, Zygmuntów 
itd. - w tej chwili nazywanych 
j e,szcze nie przestępcami a ra­
czej łobuzami. Od nich . trzeba 
zacząć. Trz.eba ich jak najdalej 

Odpowiedzi 
PRAWNIKA 

W czasie Pani nieobecności nie­
zńane �oby weszły do mieszkania, 
konyst-ając z kluczy pozostawio­
nych u sąsiadów, ,. Wizrta" ta rze­
komo miała na celu sprawdzenie 
warunków sanitarnych. W związku 
z tym zapyiuje Pani czy tak wol­
no postępować, czy pra-wo nasze 
nie chroni właściciela mieszkania? 

Na to pytanie odpowiedź jest 
jednoznaczna : tego rodzaju czyn 
jest zabroniony przez prawo, a 
jego sprawca - - popełnia przestęp­
stwo. W czynie tym bowiem mie- • 
szczą się WS'Zystk.ie znamiona prze­
stępstwa, przewidzia.nego w art. 
252 § 1 kk, który stanowi, że ten, 

·- kto wdziera się do cudzego domu, 
�ieszkania, -lokalu, pomieszczenia, 
• przedsiębiorstwa, p-os.iadlości ogro-

dronej w związku z mieszkaniem 
lub ogrodzonej i służącej za miej­
sce pobytu, albo wbrew żądaniu 
osoby uprawnionej miejsca takiego 
nie opuszcza podlega karze ares7,tu 
do la.t dwóch lub grzywny, 

Sąd Najwyższy wielokrotnie wy­
jaśniał, że przez „wdarcie się" �­
leży rozumieć b e z  p r a w n e prz� 
dostanie się do wyżej wymienio­
nych miejsc wbrew jawnej lub d(l� 
rozumianej woli osoby uprawn�� 
nej do dysponowania nimi. 

Nie jest konieczne, aby pny 
tym użyto gwałtu nad rzeczą albo 
przemocy fizycznej lub groźby 
stosunku do osoby. Będzie zatem 
przestępstwem z art. 252 kk prze­
dostanie się do cudzego domu pod­
st- ępem, potajemnie, za pomoia.. 
o�wa�cia drzwi dobranymi, wzglęę­
rue, Jak w tym przypa-dku, wlaśtfi­
wym kluczem, W sprawie takiej 
kwesUą zasadniczą nie jest s p o-

PDK 10-12 V. - Między brz�. 
Mami - prod. polskiej - od lat li 

13-15 V. - Ocean lodowaty wzy· 
wa - prorl. czeskiej - od lat 12. 

1 6  •19 V. Piknik · - prod. USA 
- od lat 1 6  {kolor). 

MIŁKOWICE 

'POKÓJ - 10-12 V. - Złodziej 
z Bagdadu - prod. angielskiej -
od lat 12 (kolorowy. 

14-16 V. - Jazz, jazz, jazz -
prod. anęielskiej - od lat 14. 

17-19 V. - Dziewczyna z dobre, 
go domu - prod. p0lskiej - O'l 
lat lS. 

BOLESLA WIEC 
WEN US - 8-1:::- V. Godz:na 

Pisowej róży - prod. pol1>kiej -
od lat 14 (panorama). 

1 3 -15 V. - Królewskie dzieci • 
l;)rod. NRD - cd lat 14. 

16-l!ł \'. - Zjan:ylo się w Rz,; 
mie - prod. włoskiej - od Jal U. 

Przedsprzedaż buetów prowadll 
fTTK, ul. H. Sawickiej 3,'4, CO< 
w..Jennie ()d godz. 10-16. • 

TELEFONY 
Milicja, Obywatelska 
Pogotowie • Ratunkowe 
Postó,i (aks-1wek 
Szpital Powiato.vy 

- o, 

- 9S 
- 31 
- i9 

w domach kultury Siła złego . .  • na jedno kółko 
s ó b �osta.rtia się do cudzego in.i� 
szkama, le<:z fakt naruszenia s w o- . 
b o d Y dyspozycji mieszkanie-'21, 
f a k t  zamachu na w o I n o śić 

Młodzieżowy Dom Kultury 'N 
Legnicy, ul .  H. Sawickiej 25. 

(Dokońcunie ze str. S) 

można było brać ile kto chciał 
i kiedy chciał, bo żadnej kon­
troli s;ę nie prowadziło. 

* 
"T SIERPNIU ub. roku do 

Lubienia nadeszło za-- rządzenie władz .zabra-
niające organizowania 

uroczystości dożynkowych na 
koszt kółek rolniczych. Człon­
kowie kółka postanowili zate..111 
zorganizować zabawę składko­
wą. Jakie były finansowe rezul 
taty zbiórki trudno dziś ustalić, 
bo nie wiadomo ile osób złożył.:> 
pieniądze na_  ten cel. 

Ale projekt składkowych do­
żynek magazynier Gutowski uz­
nał za dobrą okazję do zwięk­
szenia własnych dochodów. Za­
brał więc z magazynu 1 1 00 kg 
rzepaku i sprzedał w GS-ie w 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 

�r 19 (319) 

Przybkowie, otrzymując za to 
8.800 zł. Wg. jego zeznań rze­
pak . stanowił . ,,nadwyżkę" prcdu 
k cyjną, którą przeznaczono na 
urządzenie dożynek. Za te pie­
niądze Gutkowski zakupił pcnoć 
produkty żywnościowe na uczte 
dożynkową. Nie przedstawił je� 
dnak żadnych na to rachunków 
a tylko sporządził zestawienie 
na sumę 8800 złotych. 

Ten wyka� byłby dokumen­
tem niezwykle zabawnym, gdy­
by nie był tak smutny. Niektó­
re pozycje spisu warto może 
przytoczyć: wędlina - 1500 zł, 
wódka - 2730 zł, przedłużenie 
zabawy - 300 zł itd. 

Na zabawie dożynkowej by­
ło, jak twierdzą świadkowie, o­
koło 30 osób, które j ednak nie 
zostały tak suto ugoszczone jak 
można by się spodziewać n a  
podstawie zestawienia kosztów. 

W listopadzie ub. roku Cho­
czaj i Gutowski sprzedali na 
własną rękę i pieniądze s cho­
wali do własnych kieszeni jęcz- • 
mień należący do kółka. Przed­
tem w sprawozdaniu wykazali 
mniejszą wydajność jęczmienia 
z 1 ha ziemi zagospodarowanej 
przez kółko rolnicze i w ten 
sposób otrzymali piękną. nadwyż 
�� jęcDl!ie�ą w iloścj 5.5 ton:Y, 

Popro,sili je::lnego z rolników w 
Lubieniu posiadającego umowę 
kontraktacyjną z GS-em, aby 
wys.tąpił jako wl:aściciel zb:>ża. 
Rolnik zgo::Izlł się i j ęczmiell 
został sprzedany w GS-i€ w 
Przybkowi€ za sumę ok. 20 tys. 
złotych. 

co mówi Gutowski je9ł faką: 
odrobina prawdy? .. : 

O dziwnych warunkach pra� 
w kółku świadczy również w ·­
powiedź j edneg-o ze świadkó • . 
„Wciągnęli mnie na siłę, chociai 
nie umiem pisał bo mam jedu 
klasę, a mój podpis musiał byc 

* na różnych dokumentach ... '' 
Oskarżeni w czasie przesłu- * 

chań kilkakrotnie zmieniali <;we r-, ĄD Powiatowy w Le 
zeznania i nawzajem obciąża!i � nicy skazał Choczaja i 
się odpowiedziaJ.noścbc1 za swe '-' Gutowskiego na kary J?,O 
,,metody gospodarcze"·. Na roz- 2,5 roku więzienia, v., 
prawi-e w Sądzie Choczaj tłuma- tys. �otych grzywny oraz utratę 
czył, że sprze-jali j ęczmień, aby praw ·publicznych i obywate!­
zaplącić .robotnikom zatrudnia- skich praw honorowych na akres 
nym przy wykopkach i zbiorze lat dwóch. 
buraków. Kółko bowiem miało 
poważne zadłużenia w Powiato- - Ponadto zasądzono na rzei',..z 
wym Związku KR i _ za blokowa- kółka rolniczego solidarnie ód 
nc konto w banku. Wyjaśnienia Choczaja i Gutowskiego kwct,i 
te ni-e przekonały Sądu, ponie- 19.745 złotych, a oddzielnie od 
waż robotnicy otrzymali zapłatę Gutowskiego - 8.800 złotvch 
za pracę dopiero w styczniu hr. za rzepak. Obaj oskarżeÓi po-

Gutowski m.in. mówi : ,,Nikt kr)'5ą koszty postępowania i o­
nia pokazał mi jak mam ohH. płat sądowych, 
czać kubaturę zboża, nik--t nie Należy przypuszczać, że op,­zapoznał mn.ie z zakresem moich sana tu sprawa będzie chyba s -obowiązków, nic wiedziałem jak gnałem do podjęcia zabiegów p 0 mam rob'ć zapisy ... " filaktycznych mających na ceLu 

Oczywiste jest, że  oskarżony 
jak umie ta.� stara się zmniej­
s=ć s::wa winę, Ale możE?, w. iYm, 

wnikliwszą niż dotąd opiekę 
wia.dz nad działalnością kółek 
rolniceych. 

�J'St� FRANUSZ 

W!a-ściciela względnie użytkowni1 a mieszka-nia. Z art. 252 kk mo • e nawet odp.owiadać główny Io'kat r 
jeśli wbrew jawnej lub doroz � mianej zgodzie sublokatora wEti­
?zie do oddanego mu w podna­Jem pokoju. Nie odpowiadają J z art.. 252 kk osoby, które działa y z m o c y  p r z e p i  s ó w prawa. 1 1 prawnego polecenia władzy. Dot�•. 
�Y to w szczególności funkcjo

�
· 

�rnszy .Mo dokonujących rewiz i.; kon:i,ormka. dokonującego zajęci , wcnnego doręczającego wezw 8 do sądu. 
Nie odpowia-dają też � art. 252 . kk oso�y, które działają w ce

i u�hrlema b e z p O ś r e d n i e „ a I e b e z P i e c z e ń s t w a., groż cego dobru własnemu lub c u d z  , m �• jeż�Ii niebezpieczeństwa mt mozna. . mamej umknąć. • (Osoba wch??Z1 �o. cudzego mieszkania, y zgasw_ og1en grożący pożarem, U;y­zabrac stamtąd dziecko, któremu , grozi śm�erć, by zamknąć doply.w l wody, �ora. za.lala mieszka.nie itp ). U�� �eezą nie Podlegającą d _ s�u.sJ1, ze sprawdzenia. stanu s{: mfa�nt�go _mieszkania nie moż a uw�zac za. działanie w stanie � szeJ konieczn-0ści. W niniejszypi Przypadku bo.wiem ż a d n e m u 
�o bru_ nie. groziło ż a d n e bezpó­sredrue ruebezpieezeństwo. 

Piątek 10 maja. - godz. 15 .. -
,,Z grzeczności,l na co dzień'' - fu• 

k 
., my „Savoir  vivre pana Kamycz a· , 

godz. 17 - Gry i zabawy na dzie­
dzińcu M DK.  

Sobota 11 maja - godz. 1 5  -
Śladami wiosny - wycieczka da 
lasu, g0dz. 17 - Gry stom:owe. . 

Ponierlzia.lek 13 maja. - godz, li 
- Mieszanka świetl icowa. gry i za· 
bav,y, godz. 17 - Turniej św1eth· 
co,V}· oraz wesołe zabawy. na dzie· 
dzińcu. 

Wtorek 14 maja. - godz. 15 � 
Zabawy ze śpiewem godz. 17 � 
Wędrówka po S!ąsku - zgadula 
geograficzna.  

Sroda l'i maja - godz. 15  � 
Baśnie i bajki - filmy dla c!ZieO 
mło<iszych, godz. 17  - Podroie, le­
gendy, opowieści - filmy dla dZJe­
ci starszych. 

Czwartek 16 maja - godz. 15 -
E{o]orowe rysunki godz. 17 - Baf\V 
nie i kolorowo _: wycinanki, m•· 
!owanie. 

Dyżury· aptek 
1 0  V .  - ul. Matejki - tel. 39·� ' 
1 1  V. - ul. Matejki - tel. 39-,G 
12 V. - ul. Galińskiego - tel. 4�;

7 13 V. - ul. Powstańców - tel. 3J';1 14 V, - ul. Matejki - tel. 39·;1 15 V, - ul. Matejki - tel. 
39-lf 16 Y! := ul

! .Galińskie.Ją � Jel! 4t 



I 
--· ZAKŁ.AD IMSTALAC'VJMO-MONTAtov,v 

w Legnicy ul. Piastowa 20 

ZATRUDNI NATYCHMIAST: 

• MONTEROW 

8 ELEKTRYKOW 

• I HYDRAULIKOW 

do prac na 'terenie wo)ew6ditwa. 

Wynagrodzenie w/g Uk�du Zbiorowego Pi:aey w Budow-. 
nietwie. \ 

Zgłoszenia należy kie:ować na wyżej podany adres. K-75 

Resztki · tkanin · 
pełn'owarłościowych od 30 cm - 249 c m  

. W E Ł N I A N E  

9 J E D W A B N E  

• B A W E t. N I A N E oraz 

9 L N I A N E  

'W DUZYM WYBORZE PO CENACH OBNIŻONYCH S1tEDNIO o 30 

Pl'tOC. P C'f L E C A  SKLEP MHD w LEGNICY UL. GRODZKA 74. 

POWSZECHNA SPOŁDZIELNIA SPO%YWCOW 
w Legnicy ul. Ks. Scieglenne_go 1 

z a t  r u d  n i: 

K-72 

-

a) 1 O OSOB (nalcf,ętnle)"--koblet) do ulluneJ wóikowej � 
sprzedały wód gaiowych, • 

• b) 3 OSOBY do sprzedały owoców I wariyw w drobno• 
detallcinych punktach sprzedały, 

c) DEKORATOROW, 
d) KIEROWNIKOW sklepów społywczych z dobranym 

personelem 1 I 2 Olobowyrń., 

Bliż.szych informacji udziela Sekcja Kadr. 
' 

-· DYREKCJA TECHNIKUM EKONOMICZNEGO -

na, 

oraz 
ZASADNICZEJ SZKOLY HANDLOWEJ 

w Legnicy pl. Sł�wlańskl S 
OGLASZA PRZETARG 

wykonanie w budynku szkoły i internatu robót 

ELEKTRYCZNYCH 
HYDRAULICZNYCH 
MALARSKICH 
STOLARSKICH 
oraz ZDUASKICH na. ogótn, kwotę zł. 300 tys. 

, I 

iJdzial . w przetargu · mogą brać przedsiębiorstwa i'8ństwo­
we, spółdzielcze i prywatne · uprawnione. Otwarcie ofert na­
stąpi dnia 30 maja '1963 , r. 

Dyrekcja 
renta bądź 

Technikum zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
unieważnienia .przetargu bez podania przyczyn. 

• K-73 --------------------l"-·----------, ,  

OGŁOSZENIA DROBNE . . 
Sl(�ADZIONO legitymację ubezpl.e­
CZCl')lową wydaną przez Wydz!.,ił Oś­
Wilj,ty Prezydium MRN w Legntcy na 
n;i�)Visko HOpko Teresa. 

G-259 
ZGVBIONO ś�dectwo z ukończenia 
Zasaq.nic'z,ej Szkc,ly Zawod9wej w 
St�gomiu na nazwl.s.ko Matejewlcz 
St&Jl!slaw, 

ZOUBtONO legitymację ubezpiecze­
ll!oi,•,ą T'�ztnną wydana, przez Hi:tę 
M�t;!zi w L<>gnicy na nazwisko wo1-
cze,}'ł' Tanaz. 

G-263 
ZG:\JBIONO l>egitymaejt!I .  ,fnwal!d;.k'.\ 
�!l.aną przez Zw'iąze:.: Zawodowy In­
Waltdów, Re11c!Stów ! Emeryt�w w 
Leroicy na nazwisko Żółkiewicz Ka­
rQl;fna. 

G-26,4 

' 
ZGUBIONO legitymację S'Zlkol;ną wY- .· 
daną przez •Il lioeum bgólnoksztalc!lr 
ce w Legnicy na naz.wis�o �n,entu't 
Halina, 

G-260' 
ZGUBIONO legitymację &Zlkolną wy­
daną ·przezi Technlkum Ekonomiczne 
w Legnicy na naz.wis>1:0 sronia • s�­
bin&. •o-265 
ZGU:BIONO świad�two • 9zkc�ne tt• 

k;:,ńczen!a 7 klasy Szkoty Podsta.WG• 
wej w Wądrożu Wielkiln na nazwi­
&ko Płaskoń Leokadia, ,G-266 
UNlEW AŻN!A / sdę zagubion11, kar�� 
rzemieślniczą wydana • pl"?;eż P,.·ezy• 
dium PRN Wydział Pmmysłu $wid- ' 
nica na na:tWiskCil i>owsza TOm.atn:, 

G-Z6'T 
ZGUBIONO p,rzepustkę do Uuty Ml,e­
dzi, w Legnicy wydaną na nazwiS<ko 
Andura Ja.n, 0-26'1 

W�OĄWCAI w.roclawskle Wy'clawulctwo Prasowe • RSW „Prua", 
Jlł,;DĄG\)JE KOLEGI  UM! Adres redakcJU , , Legnica, lł,)'lltk 10,&Z. 

teJ•ton;,• redaktor oadf'laY - sekretaTlat Cl•łl, sekretan redakcJl 
I 

ł½,O, dział t11cz�Qłcl z czytelnlkarol '1•48. Pn:yJmuje skargi I uta• 
ltnla w ponlt>dzlall!.I, wiorkl I łrody od god:i. I do 15,30, Biuro 

C:!Jl1Js1;eń - Wrocław , ul, Podwale f3, łtl. J51·53, Wsrelklcll tntor• 

11\;te.ll w sprawie warunków. prenunu,raty· odzlelaJą .ptaellwkl „Ruc:n•• 
I Pt1e,:ty. URUK, Zakłady draflczne nsw· .,Prua•• WrocJaw, Piotra 
Jl·••; I 315, , S-510 
i 

Nas1ępcy 
Krzcm iitskiego 

W i ęcka 
i Prokopowicza 

w cJkcji . . . - -
Nie j e;;t dla nikogo tajemnicą, 

że. piłkarstwo legnickie· znalazło 
s.ię w poważny m impasie. Wypro 
wadzić je może z niego tylko so­
lidna praca od podstaw, praca 
zmierzająca do wychowania  no­
wego zastępu piłkarzy. 

Mając to na uwadze leg1-; cki 
Podokręg .PZPN wspólnie z Wy­
działem Oświaty i KKF i T or­
ganizuje od 13  do 19 maja, pier­
wsze w historii naszego miasta 
mistrzostwa szkół podstawowych 
w piłce nożnej. Już w tej chwili 
prowadzone są rozgrywki - sy­
stemem pucharowym - w po­
szczególnych szkołach. Przepro­
wadza się j e  zgodnie z regulami­
nem Kuratorium Okręgu Szkcol­
nego oraz przepisami PZPM dla 
trampkarzy. Gra trwa dwa razy 

• po 25 minut na boisku o wymia­
rach 80x:40 mętrów, 

Rozgrywki . finałowe o mistrzo­
stwo miasta rozpoczną się , 13 bm 
o go<lz. 16 na stadionie RKS 
Dziewiarz. • Spotkanie o miano 
naj lepszej drużyny przewi_dzi;me 
j est w dniu 19 bm o godz. 15 
j ako prz'edmecz spotkania o mi­
strzostwo II ligi. 

Ze swej stmny gorąco zacbę­
camy wszystkich wielbi cieli piłki 
nożnej w Legnicy do obejrzenia 
rozgrywek n aj młodszych pi łka­
rzy. 

b. 

Zawody hi'pp!czne w dniu 

G izdy 
izdanie

1111 

O Prz!Jk re porażk i  sia tkarzy 
8 l{obie ty  ra tu ;ą honor . .. 

Sporą porcję gwizdńw zebrał sę­
dr.lia prowadzący spotkanie o mi­
s(rzost wo klasy A pomiędzy AZS 
\.l;'rocłw,v' i LZS Ltegnica. B:;;ć mo� 
że nie po trafił on dobrze i obiek­
ty" nie ·sędziować. I•'akt tym • sri1ut­
niejsz:v. Wydaje ili(;'. nam bowiem, 
że do prov. adzenia tego typu za.­
Wodów Okn:gowy Zwia,zek Piłki 
Sia\.kllw(•. j  p,i'winfen wy·znac,:ać ar­
bi tra ,loskonale znaja,(lego przepisy; 
na. tyle rloświa.dc,wnego, aby nie 

Legnicy. 
I•'ot. M. Czarnecka 

ulegał sugestii rozhisteryzowanych 
klbicó\l.!; żenująco słabe i niezde­
cyctowa,nie prowad�one powyższe 
spotka,nfo l)ozostawilo niesmak u 
widzów, Pl'ZY{l'lądaJących się temu 
widowfaku. 

W pierwszym spotkaniu zawodni­
cy nasi przegrali z LZS Swid1tica 
:J:2. Legniczanie mogli to spotka,-
1;ie wygTać, jednali brak końców­
ki, dostate:cu1ej ko!lcentra·eji i opa­
nowi.nia ne1·wowego w ostatnim Sf'cie za.decydował o ich porażce, 
W drugim spotkanli1 w takim sa­mym stosunk1.1. nasi 1;awodnicy u­legli • zespołowi AZS Wrocław, A 
mi�li szanse to spotkanie rozstrzyg­nąc na swoją korzyśc. Jednak 
Ws_Pcmoia11y już wyiej sposób sę- ' 
?Z!O�>lllla PllZYCZynil_ się walnie do 
Ich klęski. 

Rewaniowe 'mecze rozearaJ·a na�1• . o . ,., !-Iatkarze je�zcze w tym miesiącu 
� Świdnicy. Może tam powiedzie ll?" się lepiej. Szczerze im tego ży. czymy. 

--------------------------------

Rulynn ' i techniku 
odnoszq ., lryoml 

, �ora·;,ki swoich kolegó,v „pom­
śc1!y" siatkarki. W kolejnym spot­
kaniu rnistrzo,wski111 pokonały groź­
ny Zt\spoi Chełmca Wałbrzych, 3:1. 
I,egnicznnlti ro;z;egr,i,ły bardzo do­
bre spotkanie,• świetnie grały w po­
lu, zdcc:rdowitnic wkraczały w ak­
eje pod siatką. Najlepszą zawod­
llic;rką w ·naszym zespole była tym 

' ra;iem Mirosława Cichocka, 

Legnkz.anki grały w składzie: 
Dorota Wełyczko, Janina Podsobiri­
i;ka, Miro.lława ,Cichocka, Eugenia. 
Skrzycka, Krystyna • Misztal, Kry­
styna :Oiskrhcft, 

Wł tradycyjnym turnieju o pu­
char przewodniczącego Prezy­
diuxp MRN spotkali się piłkarze 

Leklioatle'ci . 
legniccy . 

• 
rozpoczynaią 

sezon 
Już w niedzieię 12 bm. lekko­

.atleci legniccy po raz 'pierwszy 
w tym ,roku wyjdą na boisko. 
Otwarcie sewnu zapowiada się 
bardzo atrakcyjnie. Gościć bę­
d,�iemy drużynowego mistrza o­
kręgu młodzików i juniorów ; 
zespól Czarnych Wrocław, oraz 
repręzentacje klub<;>we Bielawy, 
Chojnowa i 'Lubina. . 

Barwy Legnicy reprezentować 
będzie MKS „Ikar". Impreza 
przeprowadz�ma wstani� . na bo­
isku RK.S Dziewiarz. 

f. 

Dziewiarza i CWKS-u. Po dość 
lSłabym pojedynku , zasłużone zwy 
'cięstwo 2 :O, odn'i'eśli piłkarze 
Dziewiarza. Aczkolwiek zwy­
cięzcy wystąpili w rezerwowym 
składzie, potrafili jednak uporać 
się z żywiołowo, ale słabo tech-. 
nicznia grającymi 'pi łkarzami 
CWKS-u . Bramki strzelili Rodak 
i Skałul;>a. 

O puchar przewodniczącego Ko 
mitetu Kultury Fizycznej i 'l'u­
rystyĘi walczyły na kortach Hnt• 
nika trzy zespoły siatkarskie: 
Hutnik, MKS „Ikar," i LZS Leg­
nica. Zdecydowane zwycięstwo 
odni eśli hutnicy, zwyciężając 
MKS 2 :0  oraz LZS 3 :0. Na ·uwa.:. 
gę zasługuje bardzo dobra po­
stawa młodych siatkarzy między­
szkolnego Kl ubu Sportowe,go , 
którzy swym starszym i rutyno­
wanym kolegom z Hutnika uleg­
li po zaciętej walce 2, :0 i wygrali 
z s iatkarzami, LZS-u 2 :0. 

Zespól „Ikara" występował w 
składzie :  Dubrowski, Furmanek 
Szukszto, Woleń, Latanowski, 
Zabielski i Pituła. 

•iPMr&· 

I 

A iUiiWilUfliiAiStłi 

(b) 

Tu rządzą kobiety 
(Dokoilezenle ze str. 1) 

swych, od lat powtarzanych, za­
jęć, pracuje sprawnie i staran­
nie. Znaczną część. po5zczegól­
nych czynności wykonuje się tu­
taj ręc1,nie . lub w sposób na 
pół zmechanizowany. Kiedyś na 
pewno i to się zmieni na lepsze. 
Zwłasicza, że ambitny zakład 
ma w swym planie inwestycyj ­
nym budowę_ nowych magazy­
nów, nowej hali produkcyjnej i 
:modernizację , starycn • pomiesz-
czeń. 

W przyszłym roku rozpoczni,e 
się budowę magazyn,u i nowej 
hali produkcyjnej przy ul. ,Ja­
.worzyńskiej (Więks·zej od wszy,.. 

' stkich dotychczas,owych pomi t,-
szc�ń przy ul. J. Krasickiego). 

Nowa inwestycja, której koszt 
wyniesie 5 mln zł spełniać b(: · 
dzie wszelkie wymagania nowo­
cwsn-:,ści .  Budowa w myśl zało­
żeń i planów ząkończona zosta­
pie w_ roku 1965-66. Po j ej za.'-

kończeniu znacznie ' wzr·ośnie 
(oko:o 30 proc.) ilość produkcji, 
zvAaszcza eksportowej. Wzro�nie 
również • zatrudnienie kobiet (o 
około 100 osób). 

Do podanej figury f Pisać 5 wy­
razów siedmioliterowych o poniż­
szych znaczeniach tak, aby można 
j e  było czytać jedńakowo poz.iomo 
i pioriowo. Litery, które znajdują Surowcem, który w nowych 

warunkach produkcyjnych znaj­
dzi e  szerokie zastosowanie, bQ­
dzie estetyczny, trwały, koloro­
wy pryszpan. Wytwarzane z nie­
go przedmioty (efektowne tec:1=-

_ 5ię w oznaczonych liczbami polach, 
czyta,ne w kolejności od 1 do 7 da­
dzą rozwią:r.anie. 

ki z zapięciem metalowym, na 
gumkę, na zatrzask i tp.) oraz 
segregatory � spotkają się z 
pev.:nością z dobrym przyjęi!iem 
wśród klientów zagranicznych. 
Wartość · eksportu wzrośnie wów-

. czas do 1 7  mln złotych rocz:nie. 
LZWP giną często lub s•cho­

dzą na ·dalszy plan wśród wszy­
stkich dużych zakład.ów w na- ' 
szym mieście. Warto j e  jed:-ruk 
poz,nać, zwłasu:za, ż,e nieje '.1en 
z tych przemysłowych g;igantóv, 
mógłby się tu wie.le, dobrego 
nauczyć, 

śNNA JASTRZEBSKA 

Znaczel!,ie wyrazów: '  
1)- Ubiór męski krojem zbliżony 

do kontusza, ·2) chlorek rtęciowy, 
trucizna, 3) męski • strój wieczoro­
wy, 4) ród, po�ewieństwo, 5) jest 
podstawą sukcesów spMtowych. 

W. CZESZEJKO 

ROZWIĄZANJE KR?.YŻOWKI 
z nr 16 (316) 

Poziomo: 
1 .  drops, !i. palik, 9. krew. 10. Jze,.; 
ra, 1 1 .  wosk, 13. sa,pka, 15. organ, 
1 7. norma, 20. aster. 23. w'iatr, 2:i. 
aJrnnt, 27. Pablo, 29. al,r, 30. Ali, 
31 . Sedan, • 32. try :;on, 33. Verdun1 

Kazimierz Juśkowiak 
i • Ludwik Marc �n iszyn 

zwyciężają ! 
Tegoroczmy tradycyjny wyścig 

l-maj9wy organizowany przez 
Radę Powiatową LZS Legnica 
został podzielony na dwa etapy . 
Pierwszy prowadził z Legnicy do 
Lubina i wynosił 23 km, drugi z 
Lubina do Legnicy był o 3 kn, 
krótszy. Pierwszy etap zakończy . 
się zwycięstwem Ludwika Mar­
ci,niszyna LZS Legnica w czasie 
34,00 minuty. Drugie miejsc•· 
zajął Kazimierz Juśkowiak LZt:' 
Jawor - 34,02 minuty, trzec· e 
Franciszek Sadanowicz LZS Leg­
nica 34,05 minuty. 

Drugi • etap zakończył się zwy­
cięstwem Kazimjerza Juśkowia­
ka LZS Jawor - 33 minuty,  
przed Jerzym Pilarczukiem LZf; 
Legnica 33,02 i -Jerzym Bieli J'l ­
ski:11 LZS Legnica 33,06 min. 

b. 
�lA/ł™a'MPP<l!llP'ff"C;:ur., �� !UiD OW..,,,..7:W::..łi)"�� 

W malce 

o Puchar Polski 

�V kolejnej ' rundzie roz.grywek 
eliminacyjnych o Puchar Polski 
zanotowaliśmy w Legnickim Pod 
okręgu �ilki Nożnej następujące 
wyniki : Garbarnia Prochowice -
LZS Przedmieście 5:2,  Warta Ra , 
ciborowi ce - Chojnowianka 4 : 1 ,  
Jaworzanka - - .  Stal Chocianów 
2 :5, Orze! Wojcieszów - Pogor'1 
Świerzawa 1 :9. ' 

W grupie juniorów padły wy-
niki :, Hutnik Legnica - Garbarnia 
Proch0wice 6 :1, Chojnowian�a -
BKS Bolesławiec 2 :0, Orzeł Woj­
cieszów - Jawc.rzanka 3 :0. ' / 

Jov1orz1 r 

I • 

spolka11ie 
Wrocław 
- Drezno / 

Gimnastyka akrobątyczna pr7,y, 
niosła już jawcYJ:skiemu LZS-owi 
wiele sukcesów na arenie kraj'>­
wej. 11 maja zmierzy się on po 
raz p ierwszy w spotkaniu między­
narodowym: , Wrocław - Drezno. 
Większ.o.ść zawodników drużyny 
wrocławskiej będą sta,nowili gim­
nastycy jaworscy. 

Mecz odbędzie się w Ośrodku 
Wychowania Fizycznego przy ulicy 
Armil Radziecidej. 

(k) 

Ni& 59594iWl'ift¾iki51WbM®kbuffll 

34. korso, 26. itr, 37. pas, 33 Ban-
tu, 41 . elana, 44, Jaz0;11, 47. Amati , 
49. odłam, 51 . datki, 54. Nepal, 57 
ster, 58. }apir, 59. gest, 60 matoł, 
61. karat. ' 

, Pionc,wo: 
J .  desant, 2. rwa, 3. pi:14, 4. · szarak, 
5. profan, 6. Aar, 7. iwa, 8. k01J1-
ira, 9. korki, 12. kitel, 14. par, 16. ' 
Got, 18. oratorium, 19. Mars, 21. stan, 
22. epilepsja, 24. al!ltymon, 26. Andor. 
ra, is. brodacz, 34. kret, 35. opad, 3l:). 
artres, 40. tandem, 42, J.inial, 43. 
nornik, 45. amulet, 46 odwet, 48. 
aut, 50. łup, 52. ara, 53. kto. 55 . 
era, ófi. Aga. 
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Kobieta-kierowca prowadzi. samo­
chód i widząc siedzących na slu­
pach elektromonterów mówi z po- . 
gardą do siedzącego obok męża: 

- Tchórze!._ 

* 
- Panie doktone� bardzo źle się 

czuję, mam gorąr.zkę, dreszcze ••• 
Młody lekarz bierze pacjenta 7.a. 

puls, po minucie mówi: 
- Nic panu nie jest. Puls mia­

rowy, zupełnie ;\ak w zegarku. 
- Ależ, panie doktorze - odp1J­

wiada pacjent pan cały czas 
właśnie trzymał rękę na moim ze­
garku. 

ZEMSTA SPADOCHRONIARZY 

O godzinie 2 w nocy przed bar 
,,Niebieskie Domino" w Copa:caba­
ńas (Brazylia} zajechały cztery 
woJskowe jeepy, z których _wy- . 

Uśmiechnij się 
skoczyło 8 żołnierzy wojsk spado­
chronowych. Z automatami w rę- I kach wbiegli d@ hallu. Rozlegiy 
śię salwy.  Na ziemię osunął się 
martwy portier nocnego . lok�u, 
Vincente Marceli.no dos Santos. 

Wszczęte natychmiast dochodze­
nia odsłoniły kulisy morderstwa. 
Dwa tygodnie wcześniej, zastrze:­

lony przez żołnierzy portier, w 
b6j, ·e jaka wynikła w lokalu_ ·­
zab'l pewnego sierżanta l_ot)1ictwa. 
Sąd u\.voirii ł  wówczas krewkiego 
portiera od winy i kary. 

.Spadochroniarze postanowili po­
mścić śmierć kolegi. Z um�any­
mi  oliwą samochodową twarzami . 
przyjechali wykonać wyrok. _Spraw­
cy do dziś pozostali nieznani. 

WPADL 
Wynalazca radaru prof .. R. Wat- · 

son-Watt ukarany został grzywną 
za przekroczenie dozwolonej J,Zyb­
krki. Przekroczenie policja wy­
kryła przy po:nocy ... radaru. 

Nad dachami Paryża 

Ta pantera żyje w centrum 
Paryża ,  1.i; apą,rtamentach na szó­
stym piętrze. Zouma przywiezio­
na została przez jej �laściciela 

do Europy w koszyku - jak ma­
łe kocię. -Teraz jako już dorosłe 
zwierzę qa.rdzo sobie chwali „cy­
wilizowany"" tryb życia. 

a szklanym ekranie 
PIĄTEK - 10. V. '3 

11 .00 Progr. dla szkół : kl. m-rv 
„Lowimy ryby" z cyklu: .,Kłopoty 
Tomka I Romka". 16.20 Progr. dnia. 
·16.25 Sprawozd. z trasy I zakończe­
nia 11 e,apu Wyścigu Pokoju Praga 

Brno, J8,ł5 Wrocław tańczy 1 
śpiewa - rozrywkowy program mu­
zyczny z W rocławia. 18,55 Wszechni• 
ca TV : ,.Wielkość I upadek" - pro­
gram z cyklu  „Ogniwa <lziejów kul­
tury••. 19,30 Dziennik.  20.00 Dobra­
noc. 20,10 Ludzie I maszyny __ proi:r. 
public. z Łodzi. 20,40 „Makbet" -
filrń ang.  od lat 14. 22,21 - Dzlen-

• nik ora1. wyniki II etapu Wyścigu 
Pokoj u. 

SOBOTA • 11. V. 63 

11.00-11 .30 Progr. dla szkół : Geo­
grafia dla- klas VII - ,.Krajobrazy i 
ludzie świata" pt. .-,Kanada". 16.10 
Progr. dn ia. 16. 15  Reportaż z Pałacu 
Młodzieży w W-wie pt. ,.Zaproszony 
do Pałacu" 11 ,15 Program lokal­
ny z Wrocławia. 17,40 Sprawozd. z 

zakończenia HI etapu Wyścigu Brno 
Bratysława. 18.50 „Kraps" mag. 

aktualności' film. 1 9.30 Dziennik. 20.00 
Dobranoc. 20.05 Wieczorne rozmowy. 
20.20 „Jazz, jazz, jazz" - film ang.; 
od lat 14. 21.40 Film krótkometr. 22.00 
Dziennik I wyniki m etapu w. Po­
keju. 22.15 „Kabaret· starszych pa­
nów" - progr. rozrywk. pt. ,.Kwit­
nące szczeble". 

NIEDZIELA - 12. V, 63 

9.00 TV Kurs Rolnlczy ,.Rośliny 1a• 
godowe". 10.00 .,Na obcej planecie'' 
telekonkurs astronautyczny dla dzie­
ci starszych - z Budapesztu. 12.15 

Progr. dnia. 12.20 Poranek muz. roz­
rywkowej I tan. :  ,,Muzyka dla .:::ie­
bie" progr. z Poznania. 13.20 „Gdy­
by wszysc.i,; lUdzie • dobrej woli", 
film. franc. dozw. od lat 12. 15.00 
.,Niedzielna biesiada" z - Poznania. 
15.45 Teatrzyk dla przedszkolaków : 
Piotruś I Bambo". 16.20 Sprawozd. 
z zakończ. IV etapu Bratysława -
Bańska Bystrzyca. 17.45 Chwila 
wspomnień '- kronika film. z 1938' r. 
18. 1 5  .. VaMete" z Bukaresztu. 19.30 
Dziennik. 20.00 Dobranoc. 20.1 0  Kwa­
drans recenzenta. 20.25 Sportowa . nie• 
dziela. 20.55 ,.Don Kichot" film franc. 
od lat 14. 21.57 Wyniki IV etapu W Y-

1 ścigu Pokoju oraz inne · wiad. sport. 

PONIEDZIALElt 13.V. 

16.10 - Telewizj a Katc.wice infor­
muje. 16.25 - Sprawozdanie z :r.ak0ń­
czenia V etapu Wyścigu Pokoju. 17.-50 
- Program dla :!Lieci: film z serii 
,.Jacek Spioszek" i „Zrobimy to sa­
mi". 18.15 - Program publicystycz­
ny. 18.31) - , .Eureka' 19.00 - ,Bry­
za" - magazyn morski. 19.:\0 - Dzien 
nile. 19.50 - ,,DC'branoc" :· 20.00 -
,,Ulubione opery · .  20.35 - Teatr Te­
lewizji :  ,.Wygnańcy· •  Joyce'a lul> 
,.Hebda Gabler" lb<;ena. 21.55 - Wia­
domości. Oficjalne wyni;u V etapu 
Wyścigu Po,koj u, 

WTOREK - 14.V. 

16.50 - Telewizja Katowice !n[or­
muje. 17.00 - Wiadomości <i;-;ien. 
17.05 - .,Sergiusz Rachmaninow" -
pr::,gram z cyklu: . ,Sylwetki kompo­
zyto,ów". 17.�5 - . .  PTzygC'dy dziw­
nego psa Hu�kleb€-rrv" - film se.yi­
ny. J B.O:i - . ,Z :rnmerą u przyjaciół'' 

- reportaż. 18.20 - Reportaż z.e Sko­
llmowa. 18.35 ..:.. . . Chór Czejandn -
program rozrywk. P.55 - Kóllcc- i 
krzyżyk" - - teleturniej. 19.3� - Dzłen 
nik. 20.00 - - :, .Do!Jranoc·'. 20.05 
,Nauka ta ńca to-v.,arzysiciego". 20.2S 

:.. PKF. :W.35 - ,.Ta,emnsce szarohlę­
kitnego- mundun1" 20.55 - Film fa­
bularny. 

SRODA - 15.V. 
9.55 - Program di.a szkól: Fizyka 

(kl. VI-IX) ,.Gorąco, gorąco .. ," · 10.2-'i 
- Film tabularny. 11.55-15.50 -
Przerwa. - 16.50 - ·Telewizja Kato: 
wice informuje. 11.00 - Wiado.mośc1 
dz!en. 17.05 - Pro,gram dla dziect� 

A c-o Oalei ?'' i ;,C:> zobaczyn1y?'1
• 

i7.35 - ,,Z ·kv,'iat�a na kwiatel�" -
program roz.ryWkcwy. 18.o,; - ,.N'.l 
półkach księgarskich"', 18.15 .- Pro�: ram filmowy. 1�.35 - .Węd.rnrntwo 
- program z cyklu: .,Na zdl:owie• •, 
18.55 - ;.Chór Czej anda·• � program 
rozrywk 19.30 - Dziennik Tel. 20.0� 
- ,,Dobranoc''. 20.10 - , ,Miniatury�' 
- magazyn p•.iblicys,tyczny. 20 .. 40 :-Telewizyjne Studio Literackie. 21.,0 
- w,adomc,ści. 22.00 - Oficjalne v,y­
nlki VI etapu Wyścigu Pokoju. 

CZW ARTEK - 16. V, 

9.55 - Program dla szkól : Języ� ,  
polski (kl. V - VI •- VI.I) z cyklu: 
„O miej&('e ·wśród ludzi". 10.25-15.30 
- Prze·Na. 15.3� - Telewizja Kato­
Wice informuje. 15.;5 - Sprawozda­
nie z z.a.kończenia VII etapu Wyścigu 
Pokoju na trasie 135 km doako!r. 
Warszawy. 19.30 - Dziennik. 20.00 -­
,,Dobranoc ' ' .  20.05 - _, Te1e-Echo'' -

. prc,gram prowadzi Irena Dzi�dzic. 
20.35 - PKF. 20.45 - Teatr „Kobra":  
,.An-tykwari.at panc1 Brauna'' Reży­
ser:a J ózefa s,otwińsklego. 21 .55 
WiadOnl'lŚCi. Of'c.'alne wynil,i VII e­
tapu \Vyścigu Pok0j,1. . 

W 
DNIU 18 kwietnia br. na 
ławie oskarżonych w Są­
dzie Powiatowym w Leg­
nicy zas iadłc dwóch ludzi : 

niemłody już, bo liczący 56 lai 
Roch Cboczaj, były prezes Kół­
ka Rolniczego w Lubieniu i 24-
letni Jan Gutowski. który w 
tymże kółku pełnił funkcję ma- _ 
gazyniera. 

Sprawa, której finał rozegrał 
się przed Sądem jest wyjątko­
wo przykra. Oskarżeni dopuścili 

' 

Krystyna Fronusz --------------

racji. _;_ Gdzie są źródła zła? 
Jak to się stało, że o bałaga­
niarskiej gospodarce Kółka Rol­
niczego w Lubieniu nikt n ie 
wiedział dopóki. .. 

Ale wróćmy do faktów, które 
postaramy się zrelacjonować. 
Stanowią one tresztą smutne po­
twierdzenia op inii ,  że nadzór 
nad działalnością kółka nle był 
dostateczny. 

Akt oskarżenia _ zarzuca Cho­
czajowi i Gutowskiemu popeł-

Rzepak na doiynki, Jęczmień do kieszeni 
Nie umiał pisać, ale musiał podpisywać. 

się nadużyć na szkodę organi­
zacji otoczonej szczególną opie­
ką państwa ze względu na jej 
wielką rolę i znaczenie dla 
rozwoju rolnictwa. 

nienie nadużyć na łączną kwotę 
ponad 40 tys. zł. 

Kto wykrył te przestępstwa?. 
* 

Nic więc dziwn ego, że pro­
ces wywołał duże poruszenie o­
pinii publicznej. 3 

LI STOP ADA ub. roku do 
Prok1:1ratury Powiatoweł w . 
Legmcy wpłynął • anorum, 

Gdzie była kontrola? 
pytaj ą  ludzie. I chyba nie bez 

_ którego autor donosił,. że w Kół­
ku Rolniczym w Lubieniu kraą-

Tvąodniowu działka 
fraszek . . .  

PANTA REI 

Zmieniają się epoki rasy, pokolenia, 
Współczesna Leda woli dziś „jelenia". 

* 
I na nich często bilą siódme poty: 
na ambitnych i:dobywców szczytów głupoty. 

CZYTELNiK 

�dy chęć do czytania ogarnie go wielka, 
czy_ła etykiety na wódki butelkach. 

* 
.,Kaidy Jest sprawcą własnego losu", 
- • ueslo i wielu Innych osób.-

Br. FREIDENBERG 

""" 

r. 

ną... Niezwłocznie podjęto od­
powiednie krokJ w celu usta­
lenia czy informacje zawarte w 
liście są  prawdziwe, Okazało się, 
że tak. 

Na podstawie przeprowadzo­
nych w tej sprawie dochodze6. zarysowała się z wolna historia n iechlubnej działalności prezesa kółka i magazyniera, którzy po­
mysłowo zwiększali swe osobi­
ste-doch�y. Obaj przy tynr 
..l!ardzili" Paoierkami. Nie uz-

� 
• il 

nawau pokwitowań, rozliczeń 
magazynowych • i innych dóku­
mentów finaT1sowych obrzydza­
jących im życie. W kółku lu..:. 
ąieńskim panował fatalny chaos 
administracyjny, co oczywiście 
spfzyjało roz..m.aitym kombina­
cj9m upra,vianym przez obu · o:. . 
skarżonych. 

Cho-czaj wielokrotnie  czynił 
gos,podarskie Żakupy • dla kółka, 
ale w wielu wypadkach „za­
pominał" dostarczać do magazy_ 
ni.i napyte artykuły-. Kiedyś ku­
pił w· Legnicy wapno nawozo­
we, różne olej-e i smary do ma­
szyn rolniczych i etylinę, ale 
w książkach magazynowych nie 
znaleziono - jakichkolwiek zapi­
sków stwierdzających przychód 
i · rozchód tych towarów. Zapo­
Il)niał również o pieniądzach, 
które brał z kasy kółka rzeko-

• mo w celu zapłacenia rozmai­
tych rachunków. W swych zez-
naniach Choczaj m. in. twier­
dzi, że czasem musiał kupować 
ludziOIJl1 wódkę, bo bez tego 
krzepiącego dodatku nie chcieli 
dobrze pracować. 

Wedle  zeznań 
świadków pallwa 

jednego ze 
do maszyn 

(Dokończenie na str. C} 

I 

Humor z 
Nie tylko „Przekrój". 

m<Yi:e po­
chwalić się świetnymi dowcipami, 
pochodzącymi z zeszytów szkol­
nych. Kapitalne · wprost przejęzy­
czenia znaleźć można w wypraco­
waniach dzieci szkól podstawo­
wych Legnicy, Bolesławca czy Zlo-
1.()cyi. 

Oto przykłady: 
Wojski ,przykucnął nadął się i 

Wyclal ·głos, na który wszyscy o­
czekiwali. * 

Chłop był brudny i . nagi i nie 

zeszytów 
było nikogo, kto by, chłopa przy� 
tulił. 

* 
Sas był to najpodlejszy król, bo 

trzy T<l?,Y rozebrał Polskę zupel­
_nie. 

* 
Kochanowski był to J)<l-eta daw­

nej Polski. Siadywał pod drzewami 
zwainymi lipą i nigdy nie wycho­
dząc w pole miał pięć córek. Jed­
na była utalentowana i rwała 
fraszki. 

(L. 1\-1.) 
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W KOSTJUMIE KĄPIELOWYM 
JAK BEZ ..• 

Najbard:iiej nawet „skąpy" ko• 
stium kąpielowy zasiania część cia­
ła przed promieniami ultrafioleto­
wymi. Chemia produkuje obecnie 
włókno octanowe, przepuszczające 
całkowicie „opalające" promienie 
słoneczne. W takim kostiumie nie 
należy jednak pozować do zdjęć 
foJograficznych. Można wyjść •. , na­
go; 

Z 1 M. SZESC. DREWNA 
U00 PAR POSCZOCH 

Do _ produkcji sztucznego jedwab!u 
surowcem wyjściowym jest celu• 
��za otrzymywana z masy drzew­
nej. z jednego metra sześciennego 

•drewna u s yskuje się IGO kg sztucz.. 
✓ nego je<lwabiu. Wystarcza to na 

SI! 

produkcję JMO metrów tkanmy lub 
4.000 par jedwabnych pończoch. .Je­
den metr sześc. drewna daje tyle 
samo włókna, ile 320.000 kokonów. 

ZAMIAST KOŁA RATUNKOWEGO 
- UBRANIE 

Włókno sztuczne posiadające licz• · 
,ie kanaliki wypełnione powietrzem 
nie traci na swoich zdolnościach 
tekstylnych ani na elastyczności. 

właściwość u- " Zyskuje natomiast 
trzymywania się na wodzie. Tkani­
ny wykonane z takich włókien • nie 
toną, a ubranie może utrzymać czlo. 
wieka na wodzie. 

t,CZARODZIEJSKI" PIASEK 

z żywic syntetycznych chemicy 
wytworzyli swoistego rodzaju pia­
sek, który ma właściwości filtrowa-

nia wody morskiej. Traci ona sole 
1 staje się zdatna do picia. ,,Czaro­
dziejski" .piasek znajdzie zastotsowa­

nie przede wszystkiJV w żegludze 
morski-e.j - będzie ekwipunkiem każ 
dej szalupy ratowniczej. 

M i ędzy eskulapÓmi 
- To; kolega obecnie w Legnicy? 
- Tak! 

A był pan przecież w K. 
...,. No cóż, klientela wymarła ... 

b. 

-

8 
WIADOMOŚCI 

LEGNICKIE 
. �-----------------------------------------�-----------------------------------,.,.,.,-� _ _,, __ "'"""" ____________________ _ _C/ę_ (D MAGAZYN „WL'� C, MAGAZYN „WL" (i MAGAZYN „WL'• 0 MAGAZYN „WL" Q 'MAGAZYN ,,WL" ,� _ 1".IAGAZYN „WL" 0 MAGAZYN „WL" @ MAGAZYN „VfL" � MAGAZYN „WL" (I MAGAZYN ,,WL" 0 MAGAZYN Nr 19 (319) 

I 


	137
	138
	139
	140
	141
	142
	143
	144

